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Potrzeba obrony
krajowego przemysłu gorzelnianego.
Właścicielom gorzelń rolniczych w na­

szym kraju grozi bardzo poważne niebezpie­
czeństwo. W ieloy rafinerzy bowiem w W ie ­
dniu i w Czeohaoh, będąoy głównymi odbior­
cami wódki galicyjskiej, którą następnie rafi­
nują i z grubym zyskiem jako alkohol sprze­
dają w Austryi lub wywożą za granioe pań­
stwa, od kilku tygodni systematycznie obniża­
ją oeny wódki na wiedeńskiej giełdzie, na 
ozem nasi właściciele gorzelń olbrzymie straty 
ponoszą. Przed kilku tygodniami jeszcze wie­
deńska cena wódki wynosiła 42 K. za hektolitr, 
a dziś wynosi już tylko nie wiele więcej nad 
36 koron, na każdym hektolitrze zatem traoi 
rolnik około 7 koron, które stanowią może ca­
ły zysk jego z pędzenia gorzelni. Spadek ten 
oen datuje się od października br. i jest re­
zultatem sztuczek giełdowych owyoh wielkich 
rafinerów, co okazuje się najlepiej stąd, ie  
cena spirytusu we Lwowie jest dziś o 2 koro­
ny wyższa od wiedeńskiej, jakkolwiek natu­
ralną rzeczy koleją cena wiedeńska powinna 
być przynajmniej o 4 korony wyższą od lwow­
skiej, gdyż transport jednego hektolitra spi­
rytusu ze Lwowa do W iednia kosztuje prze- 
Bzło 4 korony. Z tego, że we Lwowie jest 
dziś cena spirytusu wyższa niż w Wiedniu, 
nie mają właściciele gorzelń rolniczych w Ga- 
licyi żadnego pożytku, oni bowiem swą wódkę 
już sprzedali i otrzymają za nią cenę wedle 
notowań wiedeńskich a nie lwowskich. Nieste­
ty  bowiem za mało mamy rafineryi spirytusu 
w kraju, aby wyzwolić się z pod zależności 
od rafinerów zachodnich prowincyi monarchii. 
W  całej Galicyi istnieje tylko pięć rafineryi, 
tj, Baozewskiego i Spreohera we Lwowie, K a­
pelusza w Brodaoh, Perlbergera w W ieliczce i 
hr. Potockiego w Łańouoie. Trzy ostatnie rafi­
nery®, tj. w Brodach, W ieliozce i Łańcucie, są 
bardzo malutkie, a zapotrzebowanie wódki 
przez nie jest tak niewielkie, że na ułożenie się 
oen nie wywierają one najmniejszego wpływu. 
Także dwie lwowskie rafinerye, chociaż są do­
syć duże, mogą jednak przerobić stosunkowo 
tylko drobniutką ozęść produkoyi galicyjskich 
gorzelń rolniozyoh, których jest z górą 700 i 
których kontyngent produkoyi wynosi z górą 
pół miliona hektolitrów rocznie, wobeo 1,027.000 
hektl., przypadających na oałą Austryę razem 
z Galicyą. W obec takioh stosunków przeważna 
ozęść wódki, wyprodukowanej w Galioyi, zaku­
pywana bywa przez rafinerye zaohodnich pro- 
winoyi, a gorzelnicy nasi są niewolniczo za­
leżni od cen, jakie podyktuje im wiedeńska 
giełda. Proceder zaś sprzedaży wódki przez 
rolników naszych jest następująoy: Z po
cząokiem jesieni rozmaici handlarze, ajenci i 
pośrednicy, zakupują w gorzelniach wyprodu 
Aowaó się mającą wódkę i dają właścicielom 
gorzelni zaliczkę. Go do oeny zaś zawierana 
bywa taka umowa, że właśoioiel gorzelni o- 
trzyma za wódkę cenę, wypadającą z prze 
cięoia notowań wiedeńskich w całym tym mie­
siącu, w którym dostawi towar do stacyi kole­
jowej i ta wiedeńska przeciętna cena zmniej 
szona zostanie o 4 do 7 koron na hektolitrze 
jako ekwiwalent kosztów transportu z Galioyi 
do Wiednia. Owóż przypuśćmy, że rolnik ga 
lioyjski dostawił sprzedaną wódkę do stacyi 
kolejowej w listopadzie i że zatem wedle urno 
wy, zawartej z kupcem, otrzymać ma przecię 
tną oeną z listopada, zmniejszoną, dajmy na 
to, o 6 koron na hektolitrze. Jakże oblicza się 
ta cena ? W iemy, że wszystkie oeny giełdo­
we, a zatem i spirytusu, są dwojakie, niższe 
(Geld) i wyższe (Waare), otóż oblicza się z 
każdego tygodnia przeciętną cenę niższą i 
przeciętną cenę w yższą, następnie dodaje się 
przeciętne ceny niższe i wyższe ze wszystkich 
czterech tygodni w  miesiąou, a tę sumę, jaka 
stąd wypadnie, dzieli się przez 8 i w ten spo­
sób mamy przeoiętną ceną z całego miesiąca.

Przypuśćmy więc, że w listopadzie w pierw­
szym tygodniu były  ceny spirytusu w W ie­
dniu następujące: poniedziałek 37 20 (Geld) 
37’70 (Waare), wtorek 37‘— — 37 50, środa 
36'90 — 37'40, czwartek 36'40 — 36'90, pią 
tek 36 60 — 37'10, sobota 36 70 — 37 20. Do 
dajmy więc naprzód ceny niższe (Geld) z tych 
wszystkich sześciu dni, tj. 37.20 — 37 —f- 36 90 
+  36 40 -f- 36'60 Ą- 36'70, a otrzymamy sumę
220-80, zaś podzieliwszy ją przez 6, tj. przez 
ilość dni w tygodniu, otrzymamy 36 80, t. j 
przeciętną cenę niższą (Geld) z pierwszego ty­
godnia. —  Dodawszy tak samo oeny wyższe 
37'70 -{- 37-60 - f  37-40 - f  36 90 +  37-10 - f  
37-20 otrzymamy 223-80, a podzieliwszy przez 
6, będziemy mieli cyfrę 37 30 jako przeciętną 
oenę wyższą (Waare) z pierwszego tygodnia. 
Przypuśćmy dalej, że przeoiętną cena w dru­
gim tygodniu listopada wynosiła 3700 (Geldj 
i 37'40 (Waare), w trzecim tygodniu 37"60 
(Geld) i 3800 (Waare), a w czwartym tygo­
dniu 37-80 (Geld) i 3820 (Waare). — Mamy
więc za cały listopad: przeciętne ceny tygo­
dniowe: niższe (Geld) 36 80, 37, 3760 i 37 80, 
a wyższe (Waare) 37"30, 37 40, 38, 38'20. Tych 
ośm cyfr dodajemy, t. j. 36 80 —f- 37 —j- 37‘60

37-80 -f- 37-30 -f- 37'40 -+- 38 - f  38-20 i o- 
trzymamy snmę 30010, a podzieliwszy ją  przez 
8, mamy cyfrę 3751 — i to jest przeciętna 
cena z całego listopada. A  więc w myśl umo­
w y właściciel gorzelni w Galioyi otrzyma za 
wódkę, odstawioną w listopadzie, cenę 37 6 ' 
zmniejszoną o 6, t. j. 32 koron 61 halerzy za 
hektolitr.

W  tym roku zakupywali ajenci rafinerów 
zaohodnio-austryackioh wódkę w Galioyi z 
końoem września, przyozem jako ekwiwalent 
kosztów transportu z Galioyi do W iednia usta­
nowiono 4 1/,  koron od hektolitra. Cena wie

deńska wódki wynosiła wówczas przeszło 42 
ioron za hektolitr, rolnioy więc nasi chętnie 
zawierali umowy, gdyż wedle kombinacyi 
prawdopodobieństwa nie zanosiło się woale na 

to, ażeby ta cena w najbliższych miesiącach, 
tj. w tych, w których przyjdzie dostawić 
sprzedaną wódkę do kolei, spadła, raczej można 
oyło przypuszczać, że podniesie się ona. Za­
pasy bowiem wódki, nagromadzone w wolnych 

składach wiedeńskich, były nieznaczne, kon- 
sumoya w obrębie monarchi normalna, i w 
stosunkach eiportow yoh żadna nie zaszła 
zmiana, wykluczoną też była możliwość, ażeby 
produkeya wódki w zachodnich prowinoyaoh 

monarchii zwiększyła się i przez to oddziałała 
niekorzystnie na ceny wódki galicyjskiej, bo 
rartofle w Czeohach i Morawie są nierównie 
droższe niż w Galioyi i mają takie ceny, przy 
rtórych absolutnie nie opłaci się pędzić z niob 

wódki. Przy cenie 1 zł. do 1 zł. 20 ot. za cen­
tnar kartofli może jeszcze rolnik produko­
wać wódkę z kartofli, ale już przy oenie 1 zł 
30 ct. nie opłaoa się to —  wobec tego więc, 
że na zachodzie monarchii cena kartofli wy­
nosi więcej niż 2 zł. za centnar, nasi rolnioy 
nie mieli powodu obawiać się konkurenoyi 
gorzelń czeskioh lub morawskich i z oałym 
spokojem sprzedali swą wódkę, w nadziei, że 
otrzymają za nią oenę przynajmniej taką, jaka 
obowiązywała w obwili zawarcia umowy, tj. 
42 K .— zmniejszoną o 4 1/, K.,a więo mniej więoej 
37 do 38 K. za hektolitr.

Owi wielcy rafinerzy zachodnio-austryac 
oy, zakupiwszy tedy niemal całą produkoyę 
wódki galioyjskiej z tegorocznej kampanii, po- 
zawierali przedewszystkiem z zagranicznymi 
odbiorcami alkoholu korzystne dla siebie umo­
wy co do sprzedaży alkoholu, wyprodukować 
się mającego z wódki galioyjskiej. Niejeden z 
nas nie ma bowiem może nawet pojęcia o tern, 
jakie dalsze koleje przeohodzi wódka, pędzona 
w gorzelniaoh galioyjskioh. Jako rafinada, tj. 
czysty alkohol, idzie ona do Szwajoaryi, Fran- 
cyi, do krajów bałkańskich, do Angllii, Hisz­
panii, nawet do Japonii i Chin. Rząd szwaj­
carski np. zakupuje corocznie ogromne jej ilo- 
śoi, gdyż w Szwajoaryi istnieje państwowy m o­
nopol wódczany. W e Franoyi, w Hiszpanii i 
w innyoh krajach, produkujących wino, uży­
wana ona bywa do zaostrzania win i ćo  fa- 
brykaoyi koniaku i delektując się nieraz sma­
kiem francuskiego koniaku lub win franouskich, 
nie myślimy nawet o tern, i i  jedną z gló- 
wnyoh części składowych tych zagranioznyoh 
napojów jest alkohol, sporządzony z wódki, 
wyprodukowanej w naszych gorzelniaoh. Rząd 
popiera ten eiport wódki, wyprodukowanej w 
obrębie monarchii, przez przyznawanie tz. bonifi- 
kaoyi, na które przeznaoza oorooznie milion 
zlr., to też za wódkę, wyprodukowaną w Au- 
stro-Węgrzeoh, a następnie wywiezioną zagra­
nice państwa, nie tylko nie płaci się . żadnego 
podatku konsumcyjnego, lecz otrzymuje się 
jeszoze od państwa bonifikacyę od 6 do 10 
koron za hektolitr. Cały ten interes eksporto­
wy alkoholu z Austro-W ęgier uprawiają owe 
wielkie firmy, mające swą siedzibę w Wiedniu, 
w Czechach i na Szląsku i utrzymujące rafi­
nerye. Firm takioh jest dziesięć, a mianowicie: 
Wilhelm Grauer w Opawie, Adler i Syn w 
Neutitsohein, Malburg w Śmirio (w Czeohaoh), 
Franciszek Brosohe i Syn w W iednia, M. 
Fischla Synowie w Pradze, Towarzystwo ak­
cyjne J. G. Lederer w Jungbunzlau, Towa­
rzystwo akcyjne rafineryi spirytusu w Koli 
nie, firma Mauthnera w Wiedniu, Girardelli & 
Stern w W iedniu i Fraenkel w Bielsku. Gdy­
by nasi właśoiciele gorzelń byli dobrze zorga­
nizowani i mieli własne rafinerye, o ozem my- 

juź niektórzy, dalej w przyszłość patrzący 
obywatele, mieliby niewątpliwie nie tylko 
większą korzyść ze swych gorzelń, ale m ogli­
by ująć w swe ręce także ozęść ezportu alko­
holu za granioe państwa, wszelako tradycyjna 
polska bezradność i brak organizacyi sprawia, 
że inni tuozą się naszą praoą a owi wieloy rafi­
nerzy zaohodnio-austryaooy zagarniają miliony, 
które właśoiwie w naszym kraju zostać powinny.

Bo zastanówmy się tylko nad tem, że po 
łowa wszystkiej wódki, jaka wyprodukowana 
bywa w obrębie oałej Austryi, poobodzi z go 
rzelń w Galioyi i to właśoiwie tylko w Gali- 
cyi wschodniej, gdyż w zachodniej ozęśoi kra 
ju  nie ma u nas prawie woale gorzelń. Tym- 
ozasem wszystkie rafinerye, przerabiające na­
szą wódkę, znajdują się na zachodzie monar­
chii i one nam prawa dyktują, pomimo, że 
z nas żyją. Gdyby dziś rolnicy nasi postanowili al­
bo nie pędzić wódki, albo nie sprzedawać jej 
rafineryom zachodnim, wówczas właśoioiele ich 
albo zbankrutowaliby, albo musieliby pożarny 
kaó swe fabryki, do tego stopnia zależny jest 
byt ich od nas, a tymczasem oni robią na nas 
miliony a my oierpimy wprost nędzę.

W racając do rzeozy, stwierdzamy raz jeszoze, 
że owi wielcy rafinerzy, zakupiwszy w tym 
roku wódkę galicyjską, pozawierali za granioą 
korzystne umowy o eksport alkoholu, a pod 
stawą tyoh umów była mniej więoej oena wie­
deńska z końoa września, ożyli 42J koron za 
hektolitr wódki, powiększona o kilka koron na 
hektolitrze za rafinowanie. Gdyby więo nawet 
przyszło rafinerom płaoió rolnikom 42 koron 
za hektolitr, to już i przy tej cenie mieliby oni 
swój zysk zapewniony, wszelako oni, pozawie- 
rawszy umowy i o zakupno wódki galioyjskię 
i o eksport alkoholu, zabrali się do obniżania 
wiedeńskich cen wódki, by skutkiem tego rol­
nikom naszym mniej zapłacić za wódkę, a tem 
samem powiększyć swój zysk. Jakoż począwszy 
od października oena wódki w W iedniu zaczęła 
spadać stale i w ubiegłą sobotę wynosiła już 
tylko 86-80 za hektolitr. Jeżeli zważymy, żekon 
tyngent galioyjskich gorzelń rolniozyoh wynosi

ponad 600.000 hektolitrów, to pojmiemy, że takie 
obniżenie oen wódki w Wiedniu, wynoszące do 
tej pory około 7 koron na hektolitrze, wyrzą­
dza naszym właścicielom gorzelń niepowetowa­
ną stratę na 3 1/,  miliona koron- K to zna sto­
sunki, panująoe na wiedeńskiej giełdzie zbożo­
wej, ten wie, jak łatwo przychodzi rafinerom 
ta spekulaoya. Stosunki te są bowiem tego ro­
dzaju, że kto dysponuje miejscem w wolnym 
składzie wiedeńskim i ma tam jaki taki zapas 
wódki, ten może dyktować dowolnie je j ceny. 
Codzień schodzą się ci handlarze wódki w ka­
wiarni Fetzera na Leopoldstadzie i umawiają 
się tam, czy ceny mają podnieść, czy obniżyć. 
Jeżeli chcą je obniżyć, wówczas, jeżeli dajmy 
na to oena poprzedniego dnia jest 37, idzie ta 
ri spekulant, mający pewne zapasy w wolnym 

składzie, na giełdę i ofiaruje jakąś, nawet bar­
dzo niewielką ilość, np. 100 lub 200 hektoli­
trów na sprzedaż po cenie 36. Jeżeli nie znaj­
dzie się ktoś, ktoby dał wyższą oenę, wówczas 
rozchodzą się zaraz po całym świecie telegra­
my, donoszące, że cena wódki w W iedniu wy- 
d o s i  36 K. Następnego dnia mogą ci spekulanoi, 
sędąoy przeważnie ajentami owych wielkich 
rafinerów, znów obniżyć cenę o koronę lub 
więoej i tak obniżają ją  aż do granio, przy 
rtórych wprost nie opłaca się produkeya.

A  jednak rolnioy nasi mogliby uohronió 
się od tego wyzysku, gdyby tylko zeohoieli 
działać solidarnie. — Powinni przedewszyst- 
nem porozumieć się między sobą, następnie 
wynająć miejsoe w wiedeńskim wolnym skła­
dzie, wreszcie powinni mieć swego męża zau­
fania, któryby stale przebywał w Wiedniu, co­
dzień chodził na giełdę i nie dopuszozał do ta­
kiego spekulacyjnego obniżania cen, lecz za­
kupywał wódkę ilekroć owi spekulanci zechcą 
ją sprzedawać po fikcyjnie obniżonych oenaefi.

W ogóle nasi właśoiciele gorzelńpowinni 
pomyśleć o tem, by ratować swą sytuacyę i 
wyzwolić się z pod ciężkiego jarzma rafinerów. 
Właśnie teraz bowiem ukuli rafinerzy nowy 
plan, którego urzeczywistnienie może być bar­
dzo niebezpieczne dla rolników. Oto gdy osta­
tnimi czasy niektórzy obywatele nasi rzucili 
myśl urządzenia w Galicyi trzech nowyoh ra- 
fineryj spirytusu, tj. w Stanisławowie, Tarno­
polu i Sokalu, przerazili się tem zachodnio- 
austryaocy rafinerzy, eksploatujący Galicyę i 
zwołali do W iednia konferenoyę, której oelem 
jest powołanie do życia kartelu producentów 
spirytusu i w c ią g n ię ć*  do niego także wszyst­
kich gorzelń rolniczych. Z Galioyi zaproszono 
na tę konferenoyę tylko p. Leopolda Baczew- 
skiego, właśoioiela rafineryi w Zniesieniu pod 
Lwowem. Oczywiście trudno od p Baozew­
skiego wymagać, ażeby on uważał się przede­
wszystkiem za przedst&wioiela gorzelń rolni­
czych i bronił ich interesów, skoro sam ma rafi- 
neryę, a interesa rafinerów stoją zawsze w sprze- 
ozności z interesami rolników. Gdyby więc 
istotnie miał powstać kartel w  Austryi, wówozas 
gorzelnie rolnioze powinny stanowić w nim 
samodzielną grupę i mieć zapewniony należyty 
wpływ na cały tok spraw kartelu. M ogłoby to 
pod pewnymi warunkami przynieść nawet rol­
nikom korzyśoi. Na W ęgrzech np. istnieje 
wspólny kartel rafineryj i gorzelń rolniczych 
i zapewnia właścicielom gorzelń za ich wódkę 
stałą oenę po 40 K. za hektolitr, bez względu 
na to, jaka jest oena targowa. Właśoioiel za­
tem gorzelni aa W ęgrzech jest spokojny, źe 
dopóki trwa kartel, on zawsze otrzyma za 
swoją wódkę 40 K., u nas zaś otrzymuje on 
obecnie tylko 28 lub 29 K. pomimo, że opłaty 
podatkowe od wódki są na W ęgrzech o 10 K. 
na hektolitrze wyższe niż w Przedlitawii, po­
datek bowiem krajowy niedawno zaprowadzony 
w Austryi wynosi 20 K., podczas gdy odpo­
wiadający mn podatek na W ęgrzeoh wynosi 
30 K .

Bądź oo bądź, z tego, co wyżej przytoczy­
liśmy, okazuje się, źe nasi właściciele gorzelń 
powinni koniecznie zabrać się do zbiorowej 
akoyi oelem uobronienia się od strat i oparcia 
oałego przemysłu gorzelnianego na zdrowych, 
silnych podstawach. Czy to ma się stać za po­
mocą zapewnienia sobie odpowiednich korzy­
śoi z powstać mającego kartelu, ozy też przez 
niedopuszczanie do spekulacyjnego obniżania 
cen wódki w Wiedniu, w każdym razie rol­
nioy nasi, posiadający gorzelnie, powinni poro­
zumieć się ze sobą i iść w  zwartym szeregu. 
W iemy, ie  jest w kraju kilku gorliwych i za­
pobiegliwych rolników, mająoych własne go­
rzelnie i znających stosunki wiedeńskie, któ­
rzy podjęliby się zorganizowania tej akcyi, 
niechaj więo i inni właśoiciele gorzelń za po­
średnictwem pisma naszego nadeślą swoje uwagi 
i oświadczą, ozy wzięliby w niej udział, a w ta­
kim razie możnaby stworzyć rzeoz bardzo do­
niosłą.

Rada państwa.
(Telegramy „Przeglądu").

Wiedeń 11 grudnia.
Izba przyjęła wczoraj prowizoryum bu­

dżetowe we wszystkich trzeoh czytaniach. Roz­
prawa wczorajsza, po zamknięciu dyskusyi 
ogólnej i wyborze mówców jeneralnyoh, przy­
brała charakter debaty polskiej, głównie dzię­
ki mowie hr. Dzieduszyckiego, którego w yw o­
dy dotyczące sprawy wrzesińskiej, wywarły 
takie głębokie wrażenie w Izbie, że niemal za­
pomniano o krytycznej sytuacyi parlamentu 
austryackiego i o ostatniej mowie dra Kórbera, 
który jawnie ostrzegał, że może przyjść do 
epoki absolutyzmu.

Po zamknięoiu dyskusyi najpierw prze 
mawiał mówca jeneralny contra młodoczeoL 
P l a c e k ,  a potem zabrał głos mówoa jene 
ralny pro hr. W ojcieoh D z i e d n s z y o k i

P. W ojciech hr. Dzieduszyoki przemówił 
jak następuje: W czoraj mówiono w tej Izbie
0 je j rozwiązaniu, a także o zamachu stanu. 
Nie sądzę, aby Izba znajdowała się w takiem 
usposobieniu, iż można rzeczywiście mówić o 
niebezpieczeństwie zamachu stanu. Uważam 
Izbę jako rekonwalescenta, ale obawiam się, 
aby przez zbyt ostrą dyagnozę lekarza proces 
rekonwalescencji nie został właśnie wstrzyma­
ny. Jeśli atoli Izba nasza ma wyzdrowieć, to 
musi pozbyć się rozmaitych nawyozek. Prze­
dewszystkiem potrzeba zaprzestać tych cią­
głych pogróżek i liberum veto, a także zakopać 
obstrukcję, aby podnieść powagę parlamentu. 
Dopóki Izba pracować będzie, żaden rząd nie 
odważy się na krok tak śmiały, jak zamach 
stanu, bo odpowiedzialność spadnie wtenczas 
na tych, którzy pracom Izby przeszkadzają.
1 jeśli rzeczywiście staniemy się panamentem 
poważnym i przyzwoitym, to nie ma obawy, 
aby ktokolwiek ośmielił się zawołać do nas: 
tMorituri / “ A  mamy tu bardzo ważne zadania 
do spełnienia, które sięgają o wiele dalej, niż 
spory partykularne.

Następnie zwraca się mówoa przeciw  za­
rzutom i oszczerstwom, jakie na Polaków rzu- 
oono. Oskarżenia te — powiada — muszę sta­
nowczo odeprzeć i nazwać je wyraźni® kłam­
stwem. Nie podniósł ich rząd pruski ani nie­
miecki, ale ta partya wśród Niemoów, która 
należy do najcięższych wrogów naszych. Twier­
dzono, że Polacy uknuli jakieś sprzysiężenie i 
że stali się niebezpiecznymi dla Prus. Jeżeli 
są rzeozy, które poruszają uczucie każdego 
człowieka boleśnie, to tem boleśniej muszą one 
dotknąć tyoh, którzy z uciśnionymi mają ten 
sam ięzyk, tę samą historyę, tę samą praoę 
kultnrną za sobą. Dlatego to jest zrozumiałem, 
że zajścia w Poznańskiem wywołały u Pola­
ków, żyjąoych w Austryi, najboleśniejsze uczu­
cia. Jeśli o tem wspominam, to czynię to nie 
w zamiarze, ani w  nadziei, ż® coś będę w sta­
nie zmienić, ale chcę tylko stwierdzić zupełną 
bezpodstawność zarzutów, które w ostatnim 
czasie po za granicami Prus przeoiw nam pod­
niesiono, a które dowodzą oał#j perfidyi wro­
gów polskiego imienia. W  Wielkopolsoe, kraju, 
który jest odwieczną siedzibą Polaków i który 
pamięta jeszcze czasy legendowe, nie dawniej, 
jak przed dziesięoiu laty zdawało się, jakoby 
zapanował łagodniejszy kurs wobeo nieh. Ale 
była to fata morgana. Tem boleśniej odozuli- 
śmy następnie, gdyśmy zrozumieli, że następny 
a odmienny kurs, podyktowany mądrością owe­
go państwa, cbwyoił się przeciw Polakom naj­
ostrzejszych środków. Ludność polską w Au- 
stryi, przyzwyczajoną do tej pierwszej zasady, 
że w szkołach ludowyoh nauka ma być udzie­
lana dzieoiom w ich języku ojczystym, musia­
ła ogromnie dotknąć wiadomość, że język  pol­
ski został w częśoi Polski pod rządem pru 
skim wyrugowany, bo nawet zabroniono nau­
czania języke macierzystego prywatnie! (Słu­
chajcie, słuchajoie). — Można sobie wyobrazić, 
jakie to wywołało wrażenie. Proszę tylko Niem­
ców, aby sobie przedstawili, że gdzieś w ja­
kimś zakątku świata w podobny sposób z ni­
mi postępują. Ale ludność polska zapanowała 
wtedy nad sobą i nie było głośnych demon- 
straoyj. W  tem Dagle dowiadujemy się, że w 
środku Europy zakładają komisyę kolonizacyj- 
ną w oelu wyniszczenia i wytępienia Polaków. 
Za polskie podatki, za polskie pieniądze miano 
rugować Polaków z ich siedzib odwieoznyoh. 
(Głosy oburzenia na ławach polskioh). Coby to 
było za oburzenie, gdyby jakiemuś innemu na­
rodowi coś podobnego zrobić ohoiano! A le i 
wtedy milczeliśmy. Nie dość na tem. Nastąpi­
ły  masowe wydalania z Prus. W yrzuoono au- 
stryaokich obywateli z Prus. jedynie dla tego, 
że są Polakami.

Gdybym panom opowiedział jeszcze, oosmy 
już wycierpieli, toby wam włosy na głowie 
przez noo posiwiały. Nie powinniście dopuścić, 
aby kulturę niemieoką poniżano do barbarzyń­
stwa. Już w czasie, który mieni się wiekiem 
postępu, doczekaliśmy się całego szeregu aktów 
gwałtu, które w nas wzbudziły uczuoie wsty­
du. Jeden potężny król świata zawołał do nas: 
„siła przed prawem!“ On święte prawo miłości 
ojozyzny zmienił w ustawę, wydzierająoą innym 
ojczyznę, w ustawę, dopuszozającą do zabrania 
innym narodom ioh rodzinnego języka, do za­
bronienia im modlenia się do Boga w języku 
dla nieb zrozumiałym. Bez wypowiedzenia 
wojny popełniono wobec narodu czyuy, które 
przypominają Hunów. (Oklaski na ławach pol­
skich). Twierdzą, że postępuje się w imię kul­
tury, jeżeli się biednego murzyna przywiązuje 
do drzewa, oblewa mu ręce naftą i zapala. 
Urzędnik, który to popełnił, został w ten sam 
sposób ukarany, jak te biedne matki skatowa­
nych dzieoi. (Słuchajcie, słuchajoie). Mania 
wielkości i pycha są początkiem upadku. W ła ­
śnie historya X I X  stuleoia dostarcza przykła­
dów tego. Najstraszniejszą jednak jest pycha i 
wyszydzanie praw etyki. Historya świata jest 
zarazem sądem świata, jak powiedział wielki 
poeta niemiecki (Sohiller). Gdzie pyoha i wy 
szydzanie praw etyki ma miejsce, tam nie po­
trzeba burzy z zewnątrz, tylko zepsucie we­
wnątrz staje się z czasem tak wielkie, że wszyst­
kie cnoty ludzkości i kultury idą w zapomnie­
nie, — bo wtedy wszystko się traoi, nawet 
wiedzę i sąd spokojny. Niech B óg uchroni 
świat od sądu, któryby później przyszedł. Na­
stanie czas, kiedy w państwie zwycięży spra­
wa sprawiedliwości i wnukowie tyoh samych 
ludzi, którzy dziś wojują wyłącznie gwałtami 
nie zrozumieją poprostu tych zajść.

Nastąpiły potem szykany z listami, po- 
łąozone ze szkodą publicznośoi i handlu. Wt® 
dy mówiliśmy o tem w delegaoyaoh, nie 
wspominając jednak ani słowem o wewnętrz

nyoh stosunkach obcego państwa. Dziś, po 
zajściach we Wrześni, po raz pierwszy o tem 
wspomnieć musimy. Należy przypomnieć, że 
Kościół poleoa nankę religii w języku ojczy ­
stym. Mimo to zaprowadzono tam niemieoką 
naukę religii. Dowiedzieliśmy się o tem i da­
lej milczeliśmy. W  tem stało s ię , że dzieoi 
stawiły bierny opór przeoiw takiemu udziela­
niu nauki religii. Przyszło do chłostania dzie­
ci, czemu dziś ofieyalnie niby zaprzeczają. R o ­
dziców, którzy chcieli dzieci bronić, ukarano, 
mimo, źe nawet nie było potrzeby wezwania 
polioyi do rozejścia się. Ubolewamy z powo­
du demonstraoyi publicznych i zawsze ubole­
wać będziemy, jeżeli przeoim dyplomatyczne­
mu zastępcy jakiegoś państwa ludność prz«d- 
sięweżmie jakiekolwiek kroki albo obrazi go­
dło jakiegoś państwa. Sąd*ę jeanaa, że ła­
twiej byłoby zapanować nad swem: narodowe- 
mi uczuciami, gdyby faktów tvch dopuścili 
się 'by li Tatarzy, ludzie niższej kultury, a nie 
państwo konstytucyjne, państwo niemieokie. 
Nasi najwięksi wrogowie rozpowszechniają 
bajki o polskich intrygach. To jest wprost 
śmieszne. Naród polski wie, ie  wyrządtone 
mu krzywdy nigdy nie mogą być naprawione 
w drodze dyplomatycznej. W ie o tem, że ro­
bienie sprzysięłeń przeciw pokojowi Europy 
byłoby jego nieszczęściem i nie da się do te­
go porwać, tak, jakby chciały nam nieprzyja­
zne żyw ioły.

Nadzieja Polaków w każdem państwie po­
lega na pracy kulturnej, na ich przekonaniu o 
tem. że kiedyś może prawa etyki odniosą zw y­
cięstwo. (Oklaski na ławach polskich). Nie je ­
steśmy tak szaleni, ażeby dopuśoió się jakiohś 
dyplomatycznych intryg. Nam dobro Austryi 
eży zawsze na sercu, bo Austrya to jeayne 
>aństwo, które postawiło jako zasadę równou­
prawnienie narodów, a jest rzeozą parlamentu 
przeprowadzenie tej zasady! Nie mieszamy się, 
do tego, źe inne państwa wprowadzają zasady 
uznane przez się same, chociaż niemoralne. 
Z  całą stanowczością zastrzegamy się przeoiw 
temu, jeżeli ktoś ohoe się mieszać do spraw 
naszego państwa. Musimy się też zastrzedz 
przeciw temu, aby ci, którzy są mniej moralni, 
a zatsm mniej ludzcy i mniej doskonali, starali 
się swe wpływy przenieść do naszego państwa. 
(Żywe oklaski n Polaków). W ypraszamy sobie, 
aby nam zakazywano walki na polu umysło- 
wem Gdzie idzie o sprawę uozuó i duszy, tam 
nie ma granio. Nawet oesarskie sic volo, sic 
jubeo, nie może przekroczyć tych granio. (G ło­
sy : „Bardzo dobrze“). Dobrze byłoby, gdyby 
mężowie niemieccy, których tu w  tej sali szu­
kamy, ale nie znajdujemy, powiedzieli słowa 
przestrogi do wszystkioh narodów. Przyjdzie 
dzień, w którym będzie nam dane odwróoiósię 
od tego obrazu prześladowania jednego narodu 
przez drugi w imię tak zwanej idei, która u- 
możliwia, że ludzie, nazywający się ludami 
knltu-y, nie szanują przykazań boskich; „nie 
kradnij i nie rozbijaj* — w zastosowaniu do 
innych narodów.

Musimy jednak tę błogą chwilę przygo­
tować. W  tem leży praca i godność parlamen­
tu. Odwróćmy się od małych sporów, bo nie 
powinniśmy nigdy przyłożyć ręki do tego, co 
poniża godność Izby. (Oklaski n Polaków). 
Program ten podejmujemy z oałą powagą i 
świadomi Daszyoh wielkich obowiązków wobeo 
Boga, ludzkości i historyi, albowiem chcemy, 
aby Austrya nadal była ogniskiem pokoju i 
równouprawnienia wszystkich narodów i aby 
pod tym względem przyświecała przykładem 
całemu światu Jeżeli w  tem wielojęzyoznem 
państwie panować będzie sprawiedliwość, to 
niesprawiedliwość w innych państwaoh me 
będzie się mogła ostać.

Z wielu stron nieraz tu mówiono i często 
podnosiły się w tej Izbie okrzyki o popełnia­
niu gwałtu, gdy szło o jakąś nieprzyoliylną 
interpretaoyę regulaminu dla jakiegoś stron­
nictwa, lub o podobne kwestye ■ Chęsmebym 
wówczas zawołał do P an ów : Idżoie do pol­
skich krajów po za granioe tego państwa, a 
tam się dowieoie, oo znaczy krwawy gwałt. 
(Oklaski u Polaków). Czujemy mimo to wobeo 
tego państwa obowiązek wzmocnienia tego 
ogniska pokoju i równouprawnienia narodów. 
Oświadczamy też, że głosować będziemy za 
prowizoryum budżetowem, (Żywe długotrwałe 
oklaski na ławach polskich. Posłowie polscy 
otaczają mówcę, winszująo mu i śoiskająo go).

Po przystąpieniu do rozprawy szczegóło­
wej zabrał głos prezydent ministrów dr. K  o e r- 
b e r  i oświadczył, że poczytuje sobie za obo­
wiązek zwrócić się do kilku uwag m ówcy po­
przedniego. Sądzę — mówił dr. Koerber — że 
rząd wozoraj z oałą objektywnością zaznaczył 
swoje stanowisko wobeo zajść w Galicyi. Do 
tego muszę jeszoze zauważyć, że szanowny 
mówoa poprzedni i jego stronniotwo z pewno- 
śoią wzięliby nam za złe, gdybyśm y pozwolili 
na krytykę naszych stosunków przez jaki obcy 
rząd albo na czynne wmięszanie się jego do 
spraw naszych. Dlatego wyrażam też zdanie, 
że omawianie wewnętrznych spraw innego 
państwa powinnoby tu być wykluczone Muszę 
też przeto z mego stanowiska pewne wyraże­
nia poprzedniego mówcy, które się odnosiły do 
państwa obcego, odeprzeć.

Następnie przy dyskusyi nad §. 1-szym 
zabrał głos p. D a s z y ń s k i  i w polemice z 
prezydentem ministrów oświadczył, że są rze­
czy, które czynią konieoznem przekroczenie 
granic, zakreślonych stosunkami międzynarodo­
wymi, rzeczy, przy których nie chodzi już o 
zajścia czysto wewnętrzne, lecz po prostu o 
kwestye ludzkości i oywilizacyi. Jeżeli słyszy­
my, że gdzieś tępi się naród cywilizowany i 
chloszcze się niewinne dzieci tego narodu i 
stara się je  zmusić, aby w języku niezrozumia­
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łym oboym, a ozęsto wrogim dla nich, mo­
dliły się do Boga, Bibo żeby dały się wychło- 
sfcać wracały do domu z poi anionemi rekami, 
to w rakich wypadkach mudmy o tw a rc i w y ­
powiedzi 3Ó nasze oburzenie. (Oklaski u socya 
hatów i Polaków). Nie robimy żadnej polityki, 
jeśli żądamy, zeoy najprymitywniejsze prawo 
żyoia i kultury zostało zarowno wobec jedno­
stek, jak wobec całego narodu zagwarantowa­
ne. Zmuszeni jesteśmy przeciw takim zajśoiom 
zaprotestować nietylko w imienin narodu pol­
skiego, ale takie w imienin wszystkich naro­
dów śwuta. (Oklaski). Jesteśmy pewni, że 
lepsze żywioły narodu niemieokiego z ram . się 
zgadzają.

P  R e i o h s t a e d t e r  w oła : „ Z  wyją­
tkiem Mommcena".

P " D a s z y ń s k i  w dalszym ciągu wspo­
mina o artykule byłego ministra pruskiego 
Delbrucka o zajściach wrzesińskich, z którego 
przebija s ię głęboka bcleśó i głębokie oburze­
nie moralne tego poczciwego Prusaka z powo­
du tych zajść. "W tej spraw e — powiada m ów­
ca — przyłączam się może pierwszy raz w tej 
lzb .e  do słów Lr. Daieduszyukiego. Polacy nie 
powinni nadziei swych opierać na dyplomaty­
cznych intrygach, pom aważ za swą lekko­
myślność już strasznie zostali ukarani, lecz 
powinni starać się liczyć na włs sne siły. 
A  właśnie ci panowie, którzy hr. Dzieduszy- 
okiemn z całego serca przyklaskiwali, powinni 
pamiętać o tam, ze jest wiele martwych sił w 
narodzie polskim, które należy obudzić w imię 
sprawiedliwości i dla słusznej sprawy pozyskać.

P Daszyński zwraca się następnie prze­
ciw  wczorajszej mowie dra Koei bera i zaozyna 
długo i szeroko mówić o potrzebie zaprowa­
dzenia powszechnego i bezpośredniego syste­
mu wyborczego i twierdzi, że tylko w ten 
sposób uratuwanyby został parlament austrya- 
oki od walki narodowościowe!

Na wniosek Treuinfelsa dyskusję zamknię­
to. Mówca jeneralny contra K l o f a c  mówi z 
początku po czesku, a później po niemieoku 
i oświadcza, że się rząd myli, jeże.i sądzi ze 
będzie mógł ooal.ó ten parlament. Dr. Koer- 
ber okazał się tylko mężem wielkich słów, ale 
w rzeczywistości nie poprzestał na zniesienia 
rozporządzeń językowych, leoz usunął ostatnie 
resztki równouprawnienia językowego. Lfbole 
wania godnem lest, że Polacy popierają rząd. 
który gnębi wszystko, co jest słowiańskie. Nie 
dość jest, ażeby Czesi odmówili swych głosów 
prowizoryum budżetowemu, powinni oni wre 
szoie na bezwzględność rządu odpowiedzieć 
równą bezwzględnością.

Następnie przyjęła Izba prowizoryum 
budżetowe we wszystkich trzeoh ozytaniaoh, 
poezem rozpoozęto dyskusyę nad zawodowemi 
stowarzyszeniami rolniczemi, a po kilku mo 
wach obrady przerwano.

Następne posiedzenie we czwartek przed 
południem

Ostatnia przestroga.
Piszą nam z Wiednia, 10 grudnia:
OaDowiedź p. Koeibera na interpelacje 

posłów Breitera ■ Rnruanowicza wypadła bar­
dzo kategorycznie. Rząd atutryaoki uczynił 
wszystko, co od niego zależało, aby demonstra- 
cye nie naruszyły reguł międzynarodowych, 
a zatem też minister spraw zagraniczny oh nie 
miał żadnego powodu usprawiedliwiać się przed 
amoasadorem i.iemieokim, względn e przepra­
szać go. Odnośne pogłoski okazały się więc 
nylnem i.

W  odpowiedzi prezesa gabinetu zwraca 
nadto uwagę zdanie, żerząd nie może kontrolo­
wać „uczuć narodowych*, ar., też ich wybuchom 
przypisywać fałszywego znaczenia. P. Koer­
ber zatem implicite oburzeni' ludności polskiej 
uznaje jako naturalne i z go ry odsuwa wszel­
kie oszczerstwa i denuncyacye. Następnie od­
powiedź prezesa gabinetu zawiera zdanie, które 
m>d względem stylistycznym i zupełnej jasno­
ści pozostawia wprawdzie wiele do życzenia, 
ale w każdym razie .tanowi zastrzeżenie prze­
ciwko mieszanin się Niemiio, względnie ber­
lińskiej prasy szowinistycznej do wewnętrz- 
nyoh spraw Austryi, uranów <eie przeciwko na­
paściom tej prasy na miristra Pięti ka.

Desdaracya wozorajsza p, Koerbera brzmi 
niemiroj stanowczo, jak odpowiedź hr Thuna 
na interpelację w spiawie wydalań 29 lutego 
1898 r., i wywołałaby równie s.lne echo, gdy­
by mowa prezesa gabinetu, wygłoszona w na­
stępnych rozprawach nad budżetem, nie była 
nagle zwrooiła uwagi w inną stronę.

Cóż się stanie, jeżeli Izba nie powróci oo 
prawidłowej czynności ? Mechanika konslytu- 
oyina — odpowiada p. Koerber — podaje w ta­
kim razie środek rozwiązania Izby ponowne 
wybory. Czy jednak ludność nie zniecierpliwi 
się, nie zażąda „k u n cy i radykalnej"? Głosy 
takie odzywają s>ę coraz ozęściej. „Cóz, jeżeli 
rząd, choćby najsumienniejszy, powołnjąc się 
na niecierpliwość i różne żądania luanośei, 
w interesie potrzeb państwowych naruszy kon­
sty tu c ję  ? "W" takim razie rząd taki ostanie się 
przed trybunałem dziejów, na wet nenodzić bę 
dzie za sbawiciela państwa A le  posłowie będą 
zmuszeni wyznać : mea oulpa , mea marana
culpa*.

Mowa prezesa gabinetu sprawiła ogromne 
wrażenie. A le ta Izba jest tak nieudolną, że 
pierwszy efekt napomnienia p. Koerbera był 
tyibo ten, że Izba... nie uohwailła wczoraj bu 
dżetu, co było rzeczą możliwą i łatwą, lecz 
zabiera się do dalszych jałowych dyskusji o 
prowizoryum (!) budżetu I

Nie zdarzyło się jeszcze n gdzie, aby n ą d  
— zapowiadał zamach stanu! Tym i dniami w 
Paryżu obchodzono 50-tą rnczn.oę zamachu 
stanu Napoleona III. I  on go nie zapowiadał 
jak go nie ziDowiadał NaDoleon I  ani Crom 
well, ani teźks. Sohwarzenberg w zimie 1848/49. 
Ze rząd pragnie utrzymać konstytucję, to by­
łoby rzeczą pewną, chociażby p. Koerber nie 
był się zgodził na ogłoszenie odnośnego ko­
mentarza swej mowy. Mowa jego nie jest więc 
zapowiedzią zamacha stanu, ale jest napomnie­
niem i ostrzeżeniem, i to najdosadu iojszom, 
najuroczystszem. jakie mógł wygłosić prezes 
gabinetu.

A le jest to pono ostatnie napomnienie. 
Jeżeli tak drnstyozne ostrzeżenie nie odniesie 
skutku, natenczas „nawet najgorliwszy opty­
mista zrozumie, że Izba popełnia samobojutwc 
i lest niepowrotnie utraconą; posuwać się da­
lej w energ, i i jasności w  słowach, jak to u- 
ozyoił wczoraj p. Koerber, me może żaden 
rząd; po za takiemi słowami pozostaje już tylko 
czyn" — jak słusznie zauważa Reichswehr.

Gdyby Iz Da austryaoka była zdolną do 
życia, to po tern, wczorajszem, ostatniem na­
pomnienia, powinien sie dziś poiawió wniosek

naglący, aby uchwalić en bloc budżet (oały) na 
rok przyszły. Tylko tym sposcDem mogłaby 
spełnić weżue inne zadania przyszłego roku 
(o których wspomnieliśmy wczoraj). Tym cza­
sem jednak „postępowi" (lucus a non luoendo !) 
N.emcy i Czesi roztrząsają pytanie, komu za­
wieszenie konstytucyi, usuniecie parlamentu, 
przyniede większą korzyść? A  raczej jeani jak 
drudzy gotowi są na tc się zgodzić, byle tc 
sąsiadowi wyrządziło większą krzywdę. P o­
tworna spekulaoya i  la baisse wyDujałcj naro­
dowościowej nienawiści, a zwłaszcza zazdrości!

Optymiści pocieszają się tem, iefoiinaine 
zawieszenie konstytucyi wprowadzenie absolu­
tyzmu pur et simple jest niemożliwo ze wzglę­
du na W ęgry. Zapewne, zdecydować się na 
absolutyzm, znaczyłoby to zerwać unię realną 
pomiędzy Austryą a Węgrami, wykreślić mo­
narchię habul urską z rzędu wielkich mocarstw. 
A le — est modus in rebus

Na dłuższe prowizoryum, na rządy zapo- 
mooą § 14-go przez kilka lat, W ęgrzy niezawo­
dnie przystaną Niemcy pocieszają się, że ta­
kie prowizoryum me zaszkodzi ich interesom 
narodowościowym, Czesi, że osłabi konstytucję. 
Jedni jak drudzy powinni jednak pamiętać, że 
prowizoryum aosolutyzmu przeaewszystkiem 
stłumi te wszystkie swobody konstytucyjne, 
których niestety nadużywano głównie celem 
roznamiętmenia walki narodowościowej, a więc 
zniesie prawo zgromadzeń, wolność prasy, sądy 
przysięgłyoh itd.

Byłoby też ozozególdą dobroduszaością 
przypuszczać, że pc zawieszeniu Rady państwa 
otworzyłoby się szersze pole działania w sej­
mach krajowych, które przeciwnie w takim ra­
zie z pewuośoią spadłyby znowu na poziom 
sejmów postulatowych z przed r. 1848. To leży 
w naturze rzeczy.

Debata polska w parlamencie niemieckim.
(Telegramy „Przeglądu*).

Berlin LI grudnia. Przy stole Rady zwią­
zkowej zasiedli kanclerz Rzeszy hr. Buelow, 
sekretarz staną Posadowsky i sekretarz stanu 
dla spraw zagrań icznyoh hr. Richthofan. Hr. 
Buelow objawia gotowość dania natychmiast 
odpowiedzi na interpeiacyę p. ks Radziwiłła 
w sprawie wrzesińskiej. K j. Radziwiłł, uzasa­
dniając interpelację, oświadcza, że powód do 
niej tkw w obowiązku członków stronnictwa 
do strzeżenia honoru narodowego tej ludności, 
która -oh wybrała do parlamentu. Honor ten 
naruszyły zijśoia wrzesińskie. Sprawa ta na­
leży właśoiwie do kompetencyi jednego z 
państw związkowyoh (do Prus). Mówca podno­
si ją jednak tutaj, ponieważ wraienie wywoła­
ne tem zajściem, przekroozyło daleko granice 
państwa niem ieokisgo. Godność narodu nie­
mieckiego i wzgląd, należny tej W ysokiej 
Izbie, zostały przez to skrzywdzone. Kanclerz 
Rzeszy może być przekonany, że nie działały 
tu żadne pobudki agitacyjne. Godność i inte­
resy państwa nie w ym agają, aby narodową 
mniejszość, przyłączoną ao p&ńsiwa, zohydzić 
i uciskać w sposób od dłuższego czasu prakty­
kowany, z wyraźnym celem ostatecznym, by 
ją wcześniej lub później wytępić. Dlatego, że 
ęzyk ojczysty te ( ludności uważa się za mniej 

wartościowy, wy wołuje się wśród tej ludności 
pewną oporność przeciw szkole. Najnowsze owo­
ce pruskiej polityki szkolnej nie są bynajmniej 
zgodne z tradycją  poprzednich monarchów 
pruskich w postępowania z swymi podaanymi 
Teraz wszystko dzio.e się inaczej. Nie szanuje 
się nawet godności Izby. Jest niemożliwem, 
aby kanclerz Rzeszy nie zarządzał środków, 
któreby oddziałały na uspokojenie ciężko wzbu­
rzonej ludności, we wzburzeniu tem bowiem 
tkwi jądro etyczne. Mówca spodziewa się, żt. 
kanclerz w swej odpowiedzi zw róci uwagę na 
zdanie: „Homo sum, nihil humani a me a i ienum 
putou (człowiekiem jestem i nic luazhiego nie 
jest mi obcem).

Po mowia Ls. Radziwiłła zabrał głos 
kanclerz B ń 1 o w i rzekł, że interpelanci sami 
uznali, że mówca w myśl konstytucji nie jest 
w możności wdawać się tu w sprawę wrze- 
sińską. Jest to sprawa wewnętrzna jednego z 
państw zw.ązkowych. Stosunek polskich pod­
danych pruskich do rządu pruskiego jest spra­
wą czysto pruską. Jeżeli sprawa ta będzie po­
ruszona w sejmie pruskim, to mówca tam w 
miejscu kompetbntnom da zupełną odpowiedź. 
"W tej Izbie jednakowoż nie może on wziaó 
udziału w rozetrząsamu wypadków wrzesiń 
skioh, nie może omawiać podniesionych w in- 
terpelacyi szczegółów, ani też :ch sprostować. 
Jako kanclerz Rzeszy ma on obowiązek z je ­
dnej strony przestrzegać wszystfcioh praw 
konstytncyjuych państwa i jego organów nu 
zewnątrz, jak i na wewnątrz, z drugiej zaś 
strony jego zadaniem jest niedopuśció, ażeby 
instytucje ogólno-pańntwowe wkraczały w za­
kres przyznany samodzielności poszczególnych 
państw związkowych. Zupełnie to samo stano­
wisko zająiby mówca, gdyby szło nie o 
sprawę pruską, ale np. o bawarską lubanhalt- 
ską sprawę kraiową. Tak samo jak Rzesza nie­
miecka ma prawo żądać od państw św iątko­
wych spełnienia wszystkich ciążąoych na nich 
powinnoś ii, tak nawzajem te pańbtwa swiąz- 
.o w e  mają zupełne prawo żądać, ażeby nie 
wdzierano się w ich koinpetenoyę. Kanclerz 
stanowozo zastrzega się przeciw  wszelkiemu 
usiłowaniu naruszenia tego prawnego chara­
kteru Rzeszy. (Oklaski na prawicy). Ponieważ 
jednak interpelant,— któremu kanclerz w dz;ę- 
czny jest za spokojne uzasadnienie interpela- 
uyi, a to tem więcej im głębsza jest przepaść 
między jego umiarkowaniem, a tonem jaki 
panuje w prasie polskiej -— poruszył także 
nasz stosunek do zagranicy, przeto kanolerz 
oświadcza jeszcze oo następuje: O tem, ażeby 
skutkiem wypadków wrzesińskich w jakikol­
wiek sposób ucierpiała powaga N iem iec, mów­
cy nic nie jest wiadomem. (Żyw e oklaski na 
prawicy). Sprawcy owych ekscesów w Galicy: 
i w "Warszawie, których, zdaniem m ówcy, in ­
terpelant jednak sądzi zbyt łagodnie, może i 
mieli zamiar wmeść przez burdy uliczne pe­
wien moment zaniepokojenia do stosunku N ie­
miec do Austro-W ęgier i R osy i; jednakowoż 
jeżeliby naprawdę ktoś żyw ił podobną obawę, 
tc mówca może ją zupełnie rozprószyć. (Okla­
ski na prawicy).

Zachowanie się zarówno rządu rosyjskie­
go jak austro węgierskiego odpowiedziało w 
zupełności słusznym oczekiwaniom rządu nie­
mieokiego i nic miał on wcale powodu do za­
żalenia. Mówca cieszy się, ze może oznajmić, 
iż rząd rosyjski z powodu wykroczeń przeoiw 
konsulatowi niemieckiemu poczynił natychmiast 
zupełnie zadowalające zarządzenia Rosyjski 
m nister spraw zagranicznych natychmiast pro­
sił ambasadora niemieckiego w Petersburgu,

aby wyraził rządowi niemieckiemu jak naj­
głębsze ubolewanie z powodu tego zajścia i dał 
mu wszelkie zapewnienia, że rząd niemiecki 
może zupełnie zaufać rządowi rosyjskiemu, 
który z własnej in icja tyw y  zarządzi wszystko, 
co potrzeba. To już się stałe i uwolniło nas 
od wszelkich dalszy cii kroków dyplom aty­
cznych. Generat-gubernator warszawski, radzi ez 
naczelnicy wiadz cywilnych i wojskowych, a 
między nimi także kurator warszawskiego o- 
aręgu szkolnego i dyrektor warszawskiej poli­
technik’ złożyli (ze wzglęau na udział studen­
tów w dem onstracji) niemieckiemu konsulowi 
jeneralnemu oficjalne wizyty, aby mu wyrazić 
ubolewanie z powodu demonstracji. Nadto rząd 
rosyjski zarządził surowe śledztwo i bezzwło­
czne dotkliwe ukaranie winnych. Tarcza kon­
sulatu, zniszczona przez ekscedentów, będzie 
przez rząd rosyjski zabtąpiona nowa prawdo 
podobnie dziś uroczyście zawieszoną. Solidar­
ność, jaka dłużej niż od 100 lat penuje między 
Prusami a R os ją  na podstawie traktatów i o- 
beonego status quo, w przeciwieństwie do ta­
kich tendencyj które w gruncie rzeczy mają 
na celu odrobić to, oo historya dokonała i przy­
w rócić stan rz6ozy z przed roku 1772, jest sil­
niejsza, aniżeli sądzą niektórzy.

Tak sann rząd austro-węgierski w natu- 
ralnem objawieniu swego usposobienia ja' 
rządu sprzymmrzonego natychmiast po zajściu 
lwowskiem z dnia 29 l.stopada poczynił zarzą 
dzenia celem ochrony tamtejszego konsulatu 
niemieokiego. Niestety zarządzenia te nie były 
wystarozająoe, ażeby zapobiedz ponownym, 

. znacznym demonstracjom onegdej po odsłonię­
ciu pomuika pewnego pisarza polskiego. Tak 
samo, jak po zajściu listopadowem namiestnik 
galioyjski wyraził konsulowi niemieck emu we 
L w o w e  ubolewanie, tak też po onegd-jszych 
grubych wykroczeniach wyraził austro-węgier 
ski minister spraw zagranicznych ubolewanie 
niemieckiemu ambasadorów. we "Wiedniu. Hr. 
Gołuohowski zapewnił, że eksoedenci będą e- 
nergioznie ukarani, a władze pociągnięte do 
odpowiedzialności i że on natychmiast porozu­
mie się z austryaokim prezydentem ministrów 
co do dalszych zarządzeń.

Mówca nie może jednak w końou nie w y ­
razić swego zdziwieria, że interpelant ehooby 
na chwilę m ógł przypuścić, iż rząd niemiecki 
w jakikolwiek sposób będzie się kierował oce­
ną zagraniczną wypadków i stosunków we­
wnętrznych Niemiec. (Żywe oklaski na pra­
w icy;. Usposobienia zagrp-nicy, prądy i demon- 
straoya nie mogą wpływać ani na kierunek 
naszej polityki wewnętrzuej, ani na stanowisko 
ministrów będącyoli u steru. (Poruszenie na 
prawicy). Dla mówcy nic inn sgo nie może byó 
deoydująoem, jak tylko interes pańotwa i obo­
wiązek jego względem niemieokości. O tym o- 
bowfązku mówoa bedzie pamiętał i wobec po- 
ważrego niebezpieczeństwa, jak ’"e według jego 
przekonania, grozi niemieokości ze strony pol­
skiej, uczyni, co do niego należy, ażeby Niem 
ey na "Wschodzie nie dostali eię pod koła. 
(Żywe oklaski na prawicy — rozmaite okrzyki 
na ławach polskich).

Podczas gdy p. H o m p e s c h  (z centrum) 
wnosi o otwarcie dyskusji nad interpeleoyą, 
opuszczają salę kanclerz, sekretarze s.anu i ko­
misarz rządowy. Izba przystępuje dc ciyskusyi 
nad interpelacją. lo s e ł  R O r e n  (z centrum) 
oświadcza, że zarzut niekompetenoyi parlamen­
tu jest nieuzasadniony, Rozgoryczenie za gra­
nicą wymaga, ażeby także parlament głos w 
tej sprawie aabrał. Idzie tu nie o odoso moną 
brutalność, lecz o giomadną chłostę, jaką pe­
wien nnuozyoiel, który raz już otrzymał 100 
marek ze. popieranie memieckośoi, przedsięwziął 
pod kierunkiem swego przełożonego, a to dla­
tego, że dzieci zaehowyw ały się biernie pod- 
człs  niemieckiej nauki religii. Prasa hakaty- 
styczna przedstawiła zachowanie się rodziców, 
którzy chcieli obronić swe dzieci przed biciem, 
jako zbrodnię. Ni > będzie przecież meżna daie- 
oi tych wypędzić ze szkoły, ani też zastosować 
tu ustawy o przymusowej opiece. Dlaczegóż 
nie zostawia iię  tym dzieciom ’ ch mowy o j­
czystej? P izy  tłumieniu usiłowań, będących 
zdradą s tar u, stronnictwo m ówcy zawsze bę­
dzie stanowczo popierało rząd, ale ta.ncŁ usi- 
łow tń n;e dowiedziono ani w Toruniu, ani we 
"Wrześni.

P. L im  b u r  g  S t i r u m  (junkier) wy 
wodzi, że rozunre się Oamo przez się, iż Pola­
kom ma byó pozostawiona ion religia i stano­
wisko ich Kościoła, aie nie zgadza się z istotą 
religii, ażeby musiano je j koniecznie uczyć w 
pewnym jakimś jęzjku . Kwestya ta jednak 
należy do sejmu pruskiego. Stronnictwo m ówcy 
i przeważna częśó n« rodu niemieokiego wesprze 
przytem usiłowaria rządu i bodzie dbać o to, 
ażeby ochronić niemieokośó przed propagandą 
polskiej agitacyi. Wypadki wrzes*ńiskie nie 
uczyniły ujmy powadze Niemiec za granicą, 
przeciwnie, wzmocniły ją, gdyż pokazały, że 
rząd niemiecki iest silry  i potrafi utrzymać 
swą powagę. (Oklaski na prawicy)

P. D z i e m b o w s k i  P o m i a n  (Polak) 
zaznaczył, że sprawozdania z procesu wrzesiń­
skiego nie były  objektywne. Mowę prokura­
tora wszystkie dzienniki podały, zaś podczas 
przemówień obrońców sprawozdawcy niemie­
ckich pism wyszli z san. Prasa zrobiła z w y­
padków wrzesińskich straszną awanturę. Du­
chowieństwo nie może pozwolić, ażeby wbrew 
zasadzie uświęconej przez sobory nauka religii 
odbywała _ię nie w języku ojczystym. Zatem 
bierny opór dzieci "est zupełnie uzasadniony. 
Szkoły pruskie stają się Die zakiadsmi w ycho­
wawczymi leoz zakładam: karnymi (Zlichti-
gungsanstalten), stwarzają one, przez swą poli­
tykę, polską Irlandyę.

P. S a t t l e r  (narodowo-liberałny) oświad- 
oza, że przez ataki osobiste Polacy nie dowio­
dą, iż sprawa ich jest słuszna, h iestety cen­
trum wspiera ich starą taktykę podnoszenia w 
parlamencie rzeczy, należących do seimu pru­
skiego. Powaga Niem ec r ie  ucierpi na tem, 
jeżeli zbiegowisko awanturników (Haufe zu- 
sammengerotteter Radaubrtider)—(wielka wrza­
wa, mowoa w o ła : Aież poczekajcie panowie)— 
jeżeli zbiegowisko awauturników tłucze w ra­
nem państwie okna konsulatu niemieckiego i 
zrywa jego herbową tarozę. To, co najwyżej, 
szkodzi powadze kraju, w  którym te ekscesa 
się zdarzają. W e W rześni rozchodziło się o 
zarządzenia, ce'em utrzymania dyscypliny szkol­
nej. Należy ubolewać, że kara nie dosięgła 
tyoh, którym udało się podburzyć przez agita- 
cyę tych niewykształoonych i głupich ludzi. 
Prasa polska posługuje się tonem wprost nie 
słychanym. Następnie mowoa omawia agita- 
oyę polską w Galieyi i powiada, że wielka 
część ludności dąży tam z wszystkich sił do 
odbudowania Polski. Mowoa by pragnął, aże­
by w Niemozech latu.ało tak wygórowane po­

czucie narodowe jaz  u Polaków. Najwyższy 
czas był, że hakatyści poczęli bronie niemie­
ckiego kośoicła katolickiego na wschodnich 
zresaoh. Duchowieństwo polskie było zawsze 
filarem agitacyi narodowej. Centrum będzie 
musiało zająó się wypadkami na wschodzie w 
duchu niemieoko-uarodowvm

Sooyalista L e d e b u r  wywodzi, ż« sy­
stem torturowania dziec" jest wypływem pa­
nowania agr ary uszy. Jeżeli można zeufać 
kanclerzowi, jako ozłowiekowi, że on tak sa­
mo, jak każdy człowiek wykształcony nie 
zna(duje przyjemności w znęcaniu się nad 
dziećmi, to stronnictwo m ówcy woale me ma 
zaufania do kanclerza jako do dyplomaty 
W  bardzo pięknie wystylizowanej mowie całą 
sprawę przedstawił on w zupełnie ranem świe­
tle i zaapelował do uozuó patriotycznych, tak, 
jak zwykł był robió Chamberla: *. j^źei się 
go atakuje z powodu zajść w  ebozach kon­
centracyjnych. N cmiecka nauka dla dzieci 
polskich to tylko partactwo. Jakżeż te dz;eci 
mają rozumieć nienr aoką naukę religii ? Pro­
kurator gnieźnieński powiedział, że Polacy 
zwalczają cele rządu. Jeżeli wszyscy są nie­
bezpieczni, którzy to robią, to przecież w 
pierwszym rzędzie dotyozy to sooyab itów, a 
jeszcze bardziej tyoh, którzy zwalczają prze­
dłożenia kanałowe. Mimo naglącego żyozenia, 
ażeby raz już przestano nękać ludność polską, 
rząd t«raz jeszcze burze się do tego, by cłileb 
podrożyć. — Prezydent przerywa m ówcy i 
zwiaoa uwagę lego, że to należy do jutrzej­
szej debaty. — Ledebur kończy zapew ne 
niem, że nadzieja ludu polskiego w przyszłości 
leży tylko w prolctaryacie socyalistyoznym.

Następnie Izba przyjęła wniosek, żądają 
ey zamknięcia posiedzenia. Na porządku dzień 
nym następnego jest debata celna.

2 izby sądowej.
Lwów, 11 g-udnia.

(iSprawy podatkowe w Rorodence).
Z duiszego toku rozprawy o obrazę czci 

p. Okuniewskiego przeoiw p Kośmińskiemu 
interesującem i waźnem dla ocenienia całej 
sprawy Dyio przesluohanie pierwszego dusiaj 
świadka, pisarza pokątnego Fiedlera. Prze- 
dawszystkiom oharakterystyoznem było to, 
że F :adier absolutnie nie chciał zrazu zezna­
wać po polsku, lecz tylko po niemieoku. 
"W tym więo języku przewodniczący zadawał 
mu pytania, a świadek po niemiecku odno- 
wiadał Jednakowoż niebawem, gdy się rozga­
dał na dobra, począł mówić także po rusku, 
a nawet i po polszu.

Na wniosok obrońcy, d-ra Solarskiego, 
Fiedlera wie zaprzysiężono, albowiem był on 
karany dwumiesięcznym aresztem za oszozer 
stwo, rzucone na członków komisyi podatko­
wej. Przy „generaliach* Fiedler podały,że na 
leży do „Yolkspartei*. Na pytanie obrońoy, co 
oznacza owa „Volkspartei“, wyjaśnił Fisdler, 
że należą do niej biedni chłopi i żydzi. F :e- 
dler jest faktoiem dzierźrwcy propinacji w 
Buczaozu, niejakiego Goldbergn. Na tej więc 
zasadzie czynił niezmordowane zabiegi, eby 
obłożone go podatkiem, a tem samem ażeby 
uzyskał prawo wyborcze do ciał ustawodaw­
czych. Starania te były  daremne, bo dochody 
Fiedlera z czystych źródeł nie pozwalały na to, 
zaś z pokąt.nego pisarstwa nie można było po­
datku wymierzyć, bo nie łatwo sprawdzić, czy 
zaznanie samego Fiedlera, który dochód swój 
szaoowai usśó wysoko, zgoane jest z fakty­
cznym stanem rzeczy. Az razu pewnego F ie­
dler, jako faktor Goldberga, przyszedł dc uizę- 
du podatkowego, aby zapłacie podatek ze Gold ■ 
berga. Urzędnik, do którego Fiedier się zgłosił, 
przez pumyfoę pokwhował, że nie Goldberg, 
ale Fiedler podatek zapłacił. Otóż Fiedler, któ­
ry, jak się z dalszego przesłuchania okazu,o — 
należał do ruskiej partyi radykalnej, wyzyskał 
tę pomyłkę i ją ł wszędzie opowiadać, że mu 
bezprawnie nałożono i ściągnięto podatek, że 
t;o inspektor Kośmińsh zrobił mu za to, że on 
głosował za Okuniewskim itd. R obił więo F ie­
dler dużo hałasu, ohoąo się niejako odwdzię­
czyć władzy podatkewej za to, że udaremniała 
jego  zabiegi o bezDOdstuwne wymierzenie mu 
podatku, co dałobj mu także gios do rady 
gminne,. Jeździł też F :edler n iw et do Wie 
dnia, aby tam rozgłoi-ić owo rzekome naduży 
cie podatkowe.

Przesłtiohauy następnie świadek K u p f e r -  
m a n n ,  kupiec, podaje, że Fiedler często za­
chodził do jego skiopn, mówił wiole o spra­
wach podatkowych I dodawał o p Kośmiń- 
skim: BN o, no, seine la g o  sind schon
gezablt*. ,

Przesłuchano jeszcze świadka Sohabsę 
M f i n z e r a ,  złotniku i zegarmistrza, który 
również jek  wielu włościan czuje się Dekrzyw 
dzonym z powodu, '• że mu rzekomo bezpod­
stawnie podwyższono podatek zarobkowy w 
roku 1897; oświadcza on, że nie obwinia o to 
p. Kośmińskiogo, ale przypuszcza, że podwyż­
szenia to nastąpiło ze względu, że on głosował 
za Okuniewskim — tab przynajmniej głosili 
niejacy Danknerowie, którzy utrzymywali je ­
szcze przed wyborami, że kto będzie głosował 
na opozyoyonistę, temu podatek nałożą, albo 
podwyższą.

Sprawa co do podatku Mflnzera wyjaśnia 
się w ten SDO sób, że on ziazn był tylko ze­
garmistrzem, a w toku 1897 pow ększył swój 
interes i pracował także j .k o  złubn-'r, więc 
dlatego podniesione mu podatek.

Rozprawa trwa dalej.* **
Tarnopol, 10 grudnia.

(Kapłan pod sargutem zabójstwa).
Dsiś odbyła się przed tutejszym trybuna­

łem rozprawa karna przeciwko ks. Diugiewi- 
czowi, wikaremu z Grzyraałowa, oskarżonemu 
o zabójstwo żandarma Mareiszozaka Proknra- 
toryu państwa obwiniła ks. Diugiewicza o to, 
że przed dwoma miesiąoami, jadąc Dowozem z 
żandarmami Marciszczaki i Rogawshim z 
domu komendanta posterunku do znajom /ch 
na dworzec kolejowy, strzelił z rewolweru do 
siedzącego na przedniej ławeczce powozu Mar- 
ciszozaka, który w«kulek odniesionej rany, mi­
mo przeprowadzonej operaoyi, na trzeci dzień 
umarł.

Oskarżony na pytanie przewodniczącego, 
ozy poczuwa się do winy, z góry  oświadczył, 
że jakkolwiek czuje się niewinnym, poada się 
wszelkiej karze, jaką mu sąd wymierzy. Ks. 
D ugiewicz opowiedział następnie wszystkie \ 
szczegóły, dotyczące owe fatalnego wypadku. 
Jak to w swoim czasie podaliśmy, ks. Diugie- 
wioz z obowiązku swego kapłańskiego zrwodu 
musi często jechać nooną porą po bezludnych 
drogach i przeto, dla własno; obrony w razie 
niebezpieczeństwa, ma ze soDą rewolwer. Gdy

t jsohał z owym żandarmami, miał również re- 
wolwer prcy sobie. Po dredze wśród ożywio 
ne, rozmowy, prowadzonej w tonie zupełnie 
przyjaźnym o sprawach bieżących, ks Diugie- 
wicz sitjguąl do kieszeni po rewolwer, lecz nie 
przypomina sobie, w jakim to uczynił celu. 
Rewolwer był nabity i nies amknięty. Ks. Diu- 
giowicz przypadkowo nacisnął cyngiel i oto 
padł st-zał, a natychmiast żandarm Marciszozak 
jęknął i osunął się w powozie bezwładnie. Sta­
ło się to wszystko tak szybko, że oskarżony 
nie zdaje sobie nawet dokładnie sprawy z tych 
zdarzeń to jednak może zapewnić, że działał 
nieświadomie, a tem więcej bez nu przyjazne­
go zamiaru.

Przesłuchany następnie naoczny świadek 
tego wypadku, żandarm Rogawski, stwierdził 
pod przysięgą, że Maroiszcza c padł ofiarą je ­
dynie strasznego przypadku; wszelka zła wo­
la ze strony oskarżonego musi tu byó absolu­
tnie wykluozona.

Prokurator po skończeniu postępowania 
dowodowego podtrzymał w całoj pełni swe 
oskarżenie. Obrońca oskarżonego dr R e  i t e r  
w obszernym wywodzie wykazał najzupełniej 
szy brak wray po stronie ks. Diugiewicza 
Trybunał po naradzie wydal wyrok uwalnia- 
jąoy ks. Diugiewioza od winy i' kary. Proku­
rator zaś zglosu przeoiw temu wyiokowi za­
żalenie i iewaźności.

KROKTKA.
Lwów 11 grudnia.

Marszałek kraju hr. Andrzej Potocki wyje­
chał dziś na lustracyę Rad powiatowych do Bu- 
czacza i Zaleszczyk.

Loterya gospodarska Otrzymujemy nastę­
pujące p.smo z prośbą o ogłouzume .

Jako przewodniczącą Towarzystwa miłosier­
dzia pod godłem „Opatrzności" utrzymującego „Dom 
pracy" we Lwowie, zamierzam urząazió dnia 
22-ge grudnia b. r. "przedświąteczną loteryę go- 
6pud«rską na rzecz tego Towarzystwa. Odwagę 
do tego dodaje mi tak miłe wspomnienie ofiarności 
i uczynności których Towarzystwo misze tyle 
zawsze miało dowodów ze strony P. T. mieszkań­
ców miasta Lwowa i całego kraju.

Pozwalam sob;e też i w tym roku iocecy  ̂
gospodarską polecić łaskawym ofiaroda wcom.

Z wierzy nâ  diób, ryby, mssło, ser, trunki 
i wszystko, co weftodzi w zakres gospodarstwa do­
mowego, jekotel każdy inny najmniejszy dar przy­
jęty będzie w imieniu abogich z serdeczną wdzię­
cznością.

Łaskawe dary upraszam uprzejmie nadsyłać 
od dziś do 20 grudnia b. r. pod adresem .Zarzą­
du Domu pracy" przy ulicy św. Piotra 1. 89 we 
Lwów e. Marga Badeniowa.

Wspaniała biesiada artystyczni czeka na 
szych miłośników muzyki. Oto dnia 29 bm. odDę- 
Izij się we Lwowie kencert Alicyi Baroi na rzecz 
Towarzystw: Związku rodzicielskiego i Dzieciątka 
J “zus. Ai cya Earbi, zamężna baronowa Wolff- 
Stomerse , jest dziś bezwzględnie najświetniejszą 
w całej JSuropie śpiewaczką konce-tową; jej głos 
p .ześliezny, niezrównanie subtelne cieniowanie ka­
żdego utworu, znakomita ekspresyr,, niesłychana 
nteligcn :ya muzyczna — zdobyły jej we —szyat- 

kicn stolicach Europy sławę, granicząca z uwiel­
bianiem. Wielka śpiewaczka ta od czasu poślubie­
nia barona Wolffa-Stomersee, daje koncerty jedy­
nie tylko na cele dobroczynne. Otóż ostatniej zimy 
prezydent dr. Małachowski poznawszy Alicyę Baroi 
w Wiedniu, uprosił Ją do wystąpienia z koncer­
nem we Lwowie na rzecz wspomnianych baidzo 
humanitarnych dwóch stowarzyszeń. Znakomico 
śpiewaczka spełni więc obecnie swe przyrzeczenie, 
a melomani nasi znajdą sposobność zachwycac się 
jej potężnym talentem.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. We
czwartek dnia 12 b. m. w szkole realnej (ul. Ka­
mienna 2) o godz. 6 prof. uniw. dr. E Porębo- 
wicz: „Początki dramatu nowożytnego* dramai 
doktrym - kij. W  zakładzie anatomi. (ul. Pie­
karski 52) o godz. 7-80 prof. uniw. dr. H Kadyi: 
„O narządzie słuchu*.

Rada powiatowa W Tar nopolu wybrała je­
dnogłośnie prezesem swym Juliusza hr. Korytow- 
8kiego, a wiceprezesem dra Stamsłzwa Głogi era. 

Uroczystość w Dubianach. Wyższa szkoła
rolnicza w Dublanach otrzymała w roku bieżącym 
charakter akademii rolniczej, a wczoraj odbyła się 
pierwsza immatrykuiacya ją  słuchaczy, któiych 
lest w roku bieżącym 68. Akt ten odbył się bar­
dzo uroczyście w obecności maiszałka kraju i człon­
ków Wydziału krajowego, „akoteź delegatów szkoły 
politechnicznej, akademii weterynaryjnej i szkoły 
lasowej. Po iagajrai.i uroczystości przez p. Fromla, 
rektora akademii dublańskiej, przemówił marszałek 
kraju, zaznać, ając, że podniesień.e wyższej szkoły 
rolniczej w Duolanach do rzędu Auadeiuii było 
ylko forma lem, gayz szkoła pod względem nau­

kowym stai i stoi na wysokości zagranicznych 
a rdeinii ro jiczych. Obecnie będzie obowiązkiem 
tak uczniów, jak grona nauczycielskiego starać się 
usilnie o ustawiczne podnorzenie poziomu nauko 
wego, aoy nowa akadem a stałe się chlubą kraju 
i wzoram dla innych zakładów naukowych. Mar­
as ałek apelował następnie do uczniów, aby starali 
się rozwijać wśród siebie koleżeństwo. W końcu 
podmćsł marszałek, że kraj pomimo ciężkich sto­
sunków finansowych nie uchylał się nigdy od wy­
datków mających na celu mateiyalne uposażenie 
Akadem i Dziś posiada one środki naukowe, a 
od uczniów zależy dostarczania krajowi dzielnych 
i należycie wykształconych w rolnictwie pra­
cowników.

Następnie profesor Pawlik miał wykład na 
temat podziału pracy w gospodarstwie. Poczem 
nastąpił właściwy akt immatryknlacyj.

Proboszczem parafii sw Mikołaja we Lwo­
wie, osieroconej po śp. ks. Odeigiewiczu, został ks. 
Zygmunt Gorazdowski, dotyonczasowy jej admini 
strator.

Pod eskortą sprowadzono wczoraj z Krako­
wa do Lwowa Wiktora Wulczaka, podejrzanego o 
zbrodi-.ę usiłowanego morderstwa, spełnioną na 
Maryi Widackiej. Oadano go do aresztu śieaczego 
w sądzie karnym.

Śmierć na torze Kolejowym. W  niedziele
wypadła z pociągu, jadącego z Doliny do Eolecho- 
wu, służąca Emilia BobeK, a koła pociągu strato­
wały ją na śmierć. Służąca ta wypadła z wagom 
w ten sposób, że oparła się o drzwi wagonu, 
które nie były należycie zamknięte.

Konkursa rozpisnją: Xzba notaryaina w Prze­
myślu na posadę notaryusza w Jarosławiu z termi­
nem do 31 b. m. — Dyrekcya poczt i telegrafów 
na posadę ekspedyenta w Łączkach z poboram: 
xH klasy 5go stopnia i ryczałtem na służącego w 
kwocie 604 K ; termin do 20 b. m. — Dyrekcya 
pohcyi w Krakowie na posadę prowizorycznego do­
zorcy aresztów policyjnych z poborami 1100 K. i 
mundurem; termin do 10 styczn;a.

Jubileusz kupca. Eirma Ławełki w Krako­
wie obchodziła dziś jubileusz 26 lotniego swego

W . Primus & S. Iglicki
Lwów, ulica Jagiellońska 12.

polecają : M aterye na meble, porfyery, story, firanki, dywany, tapety, mele stylowe, orzechowe I mahoniowe oraz 
własną praeuwnię tapicercką, która wszelkie roboty w zakres tejże wcnodzące jak najsumienniej wykonuje.

■ V *  Próby m ałeryi i tapet na żądanie wysyłamy franko. -*yfc
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istnienia. Właściciel firmy p. Macharski ofiarował 
z tej okazyi około 3000 K na cele dobroczynne.

Baronowa Callowa, matka ministra handlu, 
zmarła te', nocy w Graou

Komiwojażer punslawistyczny. P. Wergun, 
rodem skądś pod Gródkiem, były współpracownik 
petersburskiego Nowego Wremienia, a potem wy­
dawca rosyjskiego tygodnika Wiek słowiański, wy­
chodzącego w Wiedr m, jeździ teraz po Rosyi rze­
miennym dyszlem i gdzie się na popas zatrzyma, 
tam wygłaszs odczyt o wrzekomo potężnym pan- 
slawizmie w Austryi. Wedle niego ten ruch pan- 
slawistyczry a raczej panrosyjski ogarnął wszyst­
kie narody słowiańskie w państwie austro- nręgier- 
skiem, nie myślą już one o rozwijaniu swej naro­
dowości, lecz chcą się zlać w wielklem rosyjskiem 
morzu, przyjąć prawosławie i język wielkorosyjsLi, 
a Konstytucja, jako zabawka źydowsko-madyarsko- 
niemiecka, nie odpowiadająca usposobieniu słowiań­
skiemu, stanęła im kością w gardle.

W  Kijowie wygłosił p. Wergun taki odczyt 
w sali uniwersyteckiej, w przytomności dygnitarzy, 
iDtellgencyi i studentów. Ale tym ostatnim, może 
dlatego, ie zwolennikom konstytucyi, a może z po­
wodu ich ukraiuofilstwa, odczyt tak się nie podo­
bał, że z początku zaczęli gwizdać, potem tłumnie 
opuścili salę, w końcu z hali sem wrócili do niej 
i zrobili taką burdę, źe najpierw publiczność ucie­
kła, a potem p. Wergun.

Nielepiej powiodło mu się" w Moskwie. Tam, 
w sali Muzeum historycznego, wystąpił on jako 
galicyjski publicysta, a swemu odczytowi dał tytuł 
„Rosya zagraniczna i słowiaństwo nr progu wieku 
XX-go". Dotknął „palącej sprawy nadwiślański j j “ , 
jako „odwiecznego między Słowianami sporu, który 
kamieniem leży w rosyjskim żołądnu ale będzie 
przezeń strawionyW ygwizdano prelegenta, trzy 
razy zarzad muzeum musiał przywracać porządek, 
w końcu przerwano odczyt i kilka osób odesłano 
do sędziego pokoiu.

Według niektórych wersji miano nawet nie 
tylko słownie ale i czynnie znieważyć p. Werguna. 
W  każdym razie oburzono się na niego bardzo, 
a nie tylko młodzież, lecz i poważni jakoteż wy­
kształceni Rosjan a dali mu do poznania, że wcale 
sobie nie życzą, aby jeździł po Rosyi z hymnem 
pochwalnym na cześć despotyzma i absolutnych 
rządów biuroaracyi.

Okrucieństwo pruskich nauczycieli. Dzień
nik P<. znańsk. donosi: Trzynastoletni chłopiec z Bę 
dzitowa, Józio Hetman uczęszczał do szkoły w Man- 
liszu. Dnia 28 listopada br. nauczyciel Papel krzał 
mu czytać po niemiecku, a gdy dz'°cko nie umiało, 
pedagog pruski zaczął je bić po dłoni. Chłopiec 
ręk^ cofnął, a wtedy nauczyciel chwyciwszy go za 
kark, zaczął bić po całem ciele kijjm. Podczas 
pauzy kazał Papel pozostać Hetmanowi w klasie, 
sam zaś poszedł do starszego nauczyciela Wieczor­
kowskiego po klucz od scafy, stoiąccj w klasie, 
wyjął z szafy trzcinę i znowu zaczął katować Het­
mana. Gdy Papel skończył bicie, rozpoczął naukę 
geografii nauczyciel Glazer zawołał Hetmana do 
mapy. Chłopiec, który przez dwa dni cierpiał na 
ból zębów, skatowany przed chwilą przez Papla, 
nie umiał nazwać rzeki Warty. Wtedy Glazer u- 
derzył go w twarz, rzucił na ławkę, przyklęknął 
na ciele jego i zaczął bić kijem. Hetman wysunął 
się z pod kolan pedagoga, lecz on rozkazał ezterem 
uczniom chłopca ponownie rozciągnąć, przyklęknął 
na mm znowu i bił dalej. Chłopiec, w ten sposób 
skatowany, dostał silnych wymiotów i ledwie z po­
mocą Kolegów zdołał dowlec się do domu.

Lekarz, wezwany przez rodziców, skonstato 
wal zapalenie ślepe' kiszki. Chłopiec umarł dnia 
3 bm. Zawiadomiona o tym wypadku prokuratorya 
W Bydgoszczy, otrzymawszy skargę rodziców zmar­
łego, wysłała do Będzitowa radzcę sądowego z tłó- 
mauzem, tudzież dwóch lekarzy prywatnych, nie fi- 
lyków rządowych. Lekarze, po dokonaniu obdukcyi 
zwłok, oświadczyli, że orzeczenie odkładają na pó­
źniej, ponieważ w żołądku zmarłego znaleziono 
przedmiot twardy, podobny do pestki.

Z  pod Oltynii piszą nam : Przed k ,koma
dniami opuścił nasze strony ksiądz Maryan Topol 
nicki, p-oboszcz ekspozyt w Tarnawicy polnej, 
przeniesiony na lepszą parafię w Borszczowakie. 
Z żalem prawdziwym żegnaliśmy go wszyscy: i 
obywatelstwo lud włość'nński, gdyż swą gorliwą, 
prawdziwie apostolską pracą zjednał on sobie tutaj 
powszechną miłość i szacunek i pozostawia ; ak nuj 
piękniejsze wspomnienie, a serdeczne życzenia do­
tychczasowych parafian towarzyszą mu na dalszą 
drogę życia.

Zmarli, w  Żabiu dr. Michał Szydłowski, le­
karz okręgowy, lat 33, padł on ofiarą tyfusu, któ­
rego nabawił się u swych pacjentów. —  W  Rzę- 
śnie Polskiej Zofia z Dubrzańskich Wichańska, żo­
na poczta Jtrza

Ofiary. Na odbudowę spalonej części kla­
sztoru na Jasnej Górze złożyli w dalszym ciągu 
w naszej redakcyi W. K. z Machnówka (z prośbą 
o błogosławieństwo dla dzieci i wnuków) 6 K.,
J. B, z Sambora (z błaganiem do N. M. P. o przy­
wrócenie władzy w rękach i w nogach) 2 K.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano — 0, w poł. 
- ( - I R .  Bar 763. Podnosi się. Pogodnie.

Dwojakie „och !“ i „ach !“
Kochali się tak czule,
Tonęli w złotych snach 
I prawie nieprzytomnie 
Wzdychali: och! i ach! \
Lecz skoro się pobrali,
Nie toną w złotych snach,
Zupełnie już na trzeźwo 
Wzdychają: och! i ach!

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we środę po cenach podwyższonych „Traviata“ 
opera w 4 aktach V erdiego. Illc.i i przedostatni 
gościnny występ Bel Sorel. —  We czwartek na 
ogólne żądanie po cenach zwykłych „Manru“ opera 
w 8 aktach I. J. Paderewskiego; nieodwołalnie 
przedostatni gościnny występ Al. Bandrowskiego i 
występ Ireny Rohnss — W  piątek na ogólne żą­
danie po raz I lf i  „Carmen" opera w 4 aktach Bi­
zeta. Nieodwołalnie ostatni pożegnalny występ Bel 
Sorel i występ Eug. Guszalewicza. —  W  sobotę 
po raz ostatni W tym sezonie „Żydówko" wielka 
opera w 6 aktach Halevy’ego. Gościnny występ E. 
Guszalewicza. —  w  niedzielę o godz. w pól do 4tej 
po poł „Grube ryby" komedya w 3 aktach M. Ba­
łuckiego. Wieczorem o godz. wpół do 8mej po ce­
nach zwykłych, po raz ostatni „Mantu". Nieodwo­
łalnie ostatni i pożegnalny występ A. Bandrowskie­
go i występ Ireny Bohuss. — W  poniedziałek po 
raz Iszy „Nadzieja" (Op hope van Zegen) dramat 
W 4 aktach z holenderskiego Hermana Heijermansa, 
w przekładzie J. Kasprowicza.

Literatura i sztuka.
*  Z  O D e ry . „Faust" Gounoda ma tę wielką 

wadę, że główne party e tj. partyę Fausta i partyę 
Małgorzaty przepoławla, a raczej każdą z tych ról 
tworzy z dwóch odrębnych i sprzecznych ze sobą 
postaci. I  tak Faust jest bohaterskim w I akcie, 
a w następnych lirycznym, Małgorzata jest liryczną

w drugim i trzecim akcie, a drrmityc-ną w na- 
stępnyoh. Ponieważ natura nie daje nam śpiewa­
ków takich, żeby mogli na zawołanie być drama­
tycznymi lub lirycznymi, zmieniać konstytucyę 
swego organizmu, charakter swej duszy, barwę 
swego głosu, przeto ani Fausta, ani Małgorzaty nie 
może nikt jednolicie i równie dobrze przedst iwić 
od początku do końca. Śpiewak, który ma głos 
dramatyczny, postać imponującą, konstyiucyę ciała 
i duszę bohaterską, będzie doskonałym w I. akcie 
ale za to w następnych nie odpowie wymaganiom 
autora i żądaniom słuchaczy. Natomiast śpiewak 
liryczny, słodki, miękki, uczuciowy, zatem dosko­
nale przedstawiający ideał kochanka, hę Izie zupeł­
nie odpowiednim w II i III akcie, ale nie podoła 
aktewi I. To samo i dobra śpiewaczka liryczna 
zachwyci słuchaczy w III akcie, a oburzy ich w 
scenach IV i V aktu. Natomiast dramatyczna śpie­
waczka, która w tych scenach wywoła efekt, nie 
dorośnie do tych wyżyn liryzmu, jaki jest potrze­
bny w akce III. Błąd ten Gounoda — zaznaczymy 
mimochodem — popełnia bardzo często i Źeleńjki 
i dlatego np. jego Janek i Kirkor (w „Goplanie') 
grzeszą tern samem połączeniem liryzmu i drama­
tyzmu w zlepek jednej postaci.

Bc haterski śpiewak, wielki, znakomity i nie- 
zaprzeczenie jeden z najlepszych przedstawicieli 
postaci Wagnerowskich we współczesnej Europie, 
p. Aleksander Bandrowski, zachwycony pierwszym 
aktem „Fausta", wcielił i tę postać do liczby 
swych kreacyi. To też wczoraj Lwów widział ta­
kiego Fausta w I akcie, jakiego dotąd jeszcze nie 
miał sposobność oglądać w interpretacyi innych 
śpiewaków. Arye i recitativa pesymistyczne i sa­
mobójcze filozofa niemieckiego wypadły tak pię- 
kn.e, że w zachwyt wprawiły słuchaczy. Ale za to 
w następnych aktach p. Bandrowski już nie mógł 
(bo oczywiście z natury rzeczy, ani charakter jego 
głosu, ani jego postać, ani ruchy, ani wogóle cała 
jego dusza nie pozwoliła mu na to) stanąć na tem 
stanowisku lirycznem, aby być czułym i sentymen­
talnym kochankiem, więc np. p. Mysznga w da 
wnych dobrych swoich czasach osiągał w tych 
aktach o wiele większe wrażenie i sprawiał o wie­
le większą satysfakcyę estetyczną słuchaczom, ani­
żeli p. Bandrowski wczoraj. Dodać przytem na­
leży, że i wokalnie nie mógł on odpowiedzieć żą­
daniom Gounoda; jego fistułowe wydokie c miało 
barwę niesmaczną.

Wielkiemu naszemn śpiewakowi możemy więc 
dać szczerą radę, aby w przedstawienia składane 
wstawiał I akt „Fausta", a wtedy zawsze wywoła 
wielkie wrażenie; ze śpiewania zać d&lizyoh aktów 
niech stanowczo zrezygnuje.

Z tych samych powodów, co p. Bandrowski, 
nie może p. Bohusówna sprostać partyi Małgo­
rzaty. Dobrą, bardzo dobrą, jest w akcie I, a nie 
wydobywa żadnej siły dramatycznej w następnych.

Bi rdzo dobrym był Siebel panny Ludkiewl- 
czównej. Sympatyczna ta artystka zdobywa coraz 
więcej uznania u publiczności, a widać, że staran­
nie pracuje nad sobą i nad wykształceniem swego 
głosu. — Walenty p.. Ludwiga niezupełnie odpo­
wiedział wymaganiom stawianym Jo tej roli. Zdolny 
ten i niez ; rzeczenie bardzo utalentowany artysta, 
powinien stanci mzo więcej pracować nad uszla­
chetnieniem swego głosu. —  Mefistofeles p. Jero- 
mina jest, jak wiadomo, j‘edną z najlepszych jego 
partyj; także wczoraj artysta zwłaszcza za odśpie­
wanie serenady zyskał zasłużone uznaniu.

Orkiestra trzymała ;iię dobrze, a p, Spetrino 
ku zupełnemu zadowoleniu słuch .czy spełnił swoje 
zadanie. Za to reżyseryi musimy zrobić uwagę, ie 
konieczrie potrzeba wlać duszę w te chóry, które 
bezmyślnie stoją, nic nie czają ani tego co śpie­
wają, ani tego co robią, ani tego co się dzieje na 
scenie Są to poprosi kloce drewniane, i to tak 
samo chóry męskie, jak i kobiece.

*  Maryan Dubiecki. „Obrazy i studya histo 
ryczne". Serya I. Wydanie drugie. Warszawa. Na­
kład Gebethnera i Wolffa. Kraków. G. Gebethner 
i Spółka 1901.

Równocześnie z ponownem wydaniem „Szki­
ców historycznych" Kubali wydaje ruchliwa firma 
warszawska Gebethnera i Wolffa po raz drugi po­
krewne im formą „Obrazy i stndya historyczne" 
Dubieckiego. Zawierają one rzeczy cenne dla hi 
storyków, tudzież dla tych, którzy różne epizody 
z przeszłości Polski lubią poznawać nie z powieści, 
ale z wiarygodnych dobrze udokumentowanych 
studyów.

Serya I „Obrazów i studyów" Dubieckiego 
zawiera najprzód bardzo ciekawy, a mający tło 
egzotyczne szkic pt. „Osadczy ziemi Mandżn w 17 
stuleciu". Autor kreśli tu 'eden epizod z dziejów 
kolonizaoyi syberyjskiej w XVII wieku, wspomina 
o Śmiałych awantnrnikach i zdooyweach, jak Po 
jarkowie, Jermaku, którzy zapuszczali się daleko 
na wschód. W rzędzie tych zdobywców naj większy 
rozgłos zyskał Polak Nicefor Czernichowski, po­
chodzący z rodziny branców polskich, których 
prawdopodobnie wzijło do niewoli podczas wojen 
kozackich. Nicefor, mszcząc krzywdę siostry, mor­
duje na rzece Lenie rosyjskiego wojewodę Obu­
chowa, a potem puszcza się z gronem swych to- 
warzjszy daleko na wschód i staje się pierwszym 
zdobywcą nadamurskiej Mandżuryi. Tam sprawuje 
rządy tak dzielnie i energicznie, ie władza sąsie 
dniego państwa chiński go wchodząc w stosunki 
dyplomatyczne z jego osadą, uważają za ntosowne 
odezwy swoje pisać po chińsku i po polsku. Przy 
końca dopiero życia Czernichowskiego, kiedy siedem 
dziesiątków lat spoczęło na 'ego barkach, a naj­
wierniejsi jego druhowie powymierali, zaczęły 
w osadzie wodzić rej inne żywioły warcholskie, 
które w końcu poddały ją Rnsyi. Stało się to w r. 
1674, w 11 lat potem jednak osada owa nazwana 
przez Polaków „Jaksą", potem przechrzczona na 
„Albazn", wpadła w ręce Chińczyków. Potomkowie 
Czernichowskiego przetrwali w Danryi nerczyń- 
akiej dwa stulecia. Ostatnia latorośl Czernichów 
skich po kądzieli żyia jeszcze około r. 1872 w oko- 
l:each Nerczyńska.

Materyał do tego szkicn zaczerpnął autor nietylko 
z dzieł i dokumentów historycznych, ale także po 
znał teren wy padków niemal na miejsca, przeby­
wając przez długi czas w Danryi nerczyńskisi na 
Syberyi.

Druri szk.c pt. „Gniazdo hetmańskie", kreśli 
dzieje słynnej rodziny Koniecpolskich w XVII 
wieku. Następnie szkic „Czarniecki w Danii 
W  związku z nim pozostaje obrazek pt. „Miłość 
wieków ubiegłych", w którym autor opibuje na 
der barwnie umizgi polskich wojowników do mie­
szczanek duńskich na półwyspie jutlandzkim. 
Zwłaszcza nasz pamiętnikarz Jan Chryzostom Pa 
sek był w wielkich opałach miłosnych, zakochał 
się bowiem w Dnńce, imieniem Eleonora, z którą 
się miał jnż żenić, lecz wypadki wojenne i rady 
towarzyszy odwiodły go od myśli pojęcia cudzo­
ziemki za żonę Szkic pt. „Jeden dzień z życia 
Piotrkowa w X V II * sku" kreśli jeden * hałaśli­
wych festynów, który się odbywał w Piotrkowie 
z powodu wjazdu na tameczne grodowe starostwo 
nowomianowanego starosty Irnci pana Jaoka Mała­
chowskiego. Kończy się I serya charal teryetyką 
pierwszego dziejopisarza polskiego, Jana Długosza,

Cześć ekonomiczna.
Wiedeń, 9 grudnia.

(Z). Ogromne wrażenie wywołał w berl-ń- 
skich sferach giełdowych artykuł petersbur­
skiego Wiestnika finansów dotyczący projektu 
nowej niemieckiej taryfy celnej. Pismo to bo­
wiem jest przybocznym organem rosyjskiego 
ministra finansów, więc to, co ono n a j :sze, nie 
może ucbodzió za prywatną kombinatyę dzien­
nikarską, lecz ma barazo poważne podstawy. 
Owóż pismo to z a p o w i a d ż e  jeżeli Niemcy 
zaprowadzą u siebie pro [ektowaną taryfę cel­
ną, w takim razie rząd rosy jski będzie miał 
na to tylko jedną odpowiedź, a.mianowicie po­
wrót do dawnych ceł ochronnych, jak;e istria- 
ły w Roayi przed zawarciem z Niemcam. tra­
ktatu handlowego w roku 189E. Przytem daje 
ten organ petersburski do zrozumienia, że rząd 
rosyjski nie poprzestanie na samem tylko przy­
wróceniu dawnych ceł, lecz podwyższy je. Je­
żeli rząd rosyjski spełni fę groźbę, o czem na 
razie nie ma powodu powątpiewać, wówczas 
będzie to ogromną klęską dla przemysłu nie­
mieckiego, bo utraci on rosyjskie rynki zbytu, a 
wiadomo powszechnie, że największy rozkwit 
przemysłu niemieckiego datuje się właśnie od 
zawarcia z Rosyą traktatu handlowego w roku 
1895. Pod wpływem tedy tego artykułu pisma 
petersburskiego nastała na giełdzie benińsk.ej 
powszechna a bardzo dotkliwa zniżka kursów. 
Oabiio S’ ę to bezzwłocznie także na tendencyi 
naszego targu i z wyjątkiem kilku papierów 
faworyzowanych przez spekulaoyę dla rozmai­
tych speoyalayob powodów, wykazują zresztą 
ostateczne notowania dzisiejsze naszej giełdy 
znaczne obniżenie się kursów. Do rzędu fawo­
ryzowanych przez spekulację papierów nale­
żały dziś akcye U fon b a n tu . Podskoczyły one 
o 18 koron na 551, a za powód tei niezwykle 
znacznej zwyżki podawano to, że bank ten 
miał wysprzedaó z bardzo dużym zyskiem po­
siadane przez siebie akcye węgierskiego ban­
ku hipotecznego.— W  so braniu sofi]=.Kem roz­
poczęły się iuż debaty nad projektem zacią­
gnięcia nowej pożyczki (125 milionów fran­
ków) i zaprowadzenia monopolu tytoniowego 
w Bułgaryi. Prezes ministrów Karawełow pro­
sił usilnie o przyjęcie odnośnych przedłożeń, 
przyczem wykazywał, źe „cżeli sobranL ich 
nie przyjmie, wówczas Bułgarya znajdzie się 
nad brzegiem bankructwa. Zdaje się, że pod 
naciskiem konieczności sobranie przyjmie prze­
dłożenie rządowe, jakkolwiek zaprowadzić się 
mający monopol tytoniowy bę sie dle kraju 
bardzo uciążliwy, gdyż zapewnia prywatnemu 
konsoreyum bankierskiemu prawo eksploato­
wania kraju przez lat pięćdziesiąt. Konsor- 
cyum to, na którego czele stoi paryski „Ban- 
que de Paris et de Pays Bas", utworzone zo ­
staje z kapitałem 10 milionów, ono mianować 
będzie wszystkich urzędników zarządu tyto­
niowego bez ingerencyi rządu, a tę tylko kon­
cesję  przyznaje rządowi, że prezesem Rady 
zawiadowczej mnsi być Bułgar. Dochody mo­
nopolu obracane byó mają w następujący spo­
sób : Przedewszystlcem otrzymać muszą akcyo- 
naryusze od swych udziałów dywidendę 6°/,, 
następnie z tego co pozostanie wydzielone zo­
stanie 10%  dla Raay zswiaaowczej, a drugie 
10u/0 dla akoyonaryuszy na polepszenie dyw i­
dendy. pozostała jeszcze t  madto reszta rozdzie­
lona zostaje Jnię Izy państwo (6b%) i między 
konsorcjum  (35°|„).

Na targach amerykańskich spada od k il­
ku ani gwałtownie, cena mieuZi, Obliczają, ie  
w samym tylko Nowym Yorku stracili speku­
lanci w walorach miedzianych przeszło 20 m i­
lionów dolarów.

Ostatnie notowania'
Kredyty auetr. 652 00 węgierskie 6o5‘00 

Anglobanki 264 00, Uniony 56100, Esukve- 
reiny 460 50, Lfinderbauki 419 50 Ludwiki 
431.00, Oaemiowieokie 629 50, Elbethale 476 00 
Renta panierowa 99 05, srebrna 98’95, au- 
itryaoka złota 118 90, ansto*. renta wal. kor, 
95-95, węgierska słota f i 870 , węgierska renta 
wal. kor. 94 05, dukat 11’32, 20-frankć'w.l9 07— 
SO-markówkK 23'44— , ruhie 2'53V,
Sprawozdanie z targu zboiowego na Kleparzu

Kraków, 10 grudnia.
W  handlu zbożowym stała tendeneya utrzy­

muje się bez przerwy, lecz tak samo u nas, jak 
zagranicą pokup jest wogóle slaby i dlatego pomi­
mo wyższych żądań ze strony sprzedających ceny 
już od dłuższego czasu nie doznały rzeczywistej 
ł wyżki.

Płacono : pszenicę białą od 8 80 do 8 55 K.; 
czerwoną 8-20 do 850; żółtą 8 20 do 845 K.; 
żyto 7-—  dc 7-40; jęczmień browarny 6.75 do 7-10 
koron; na paszę 6 00 do 6-35 K ; owies 6 60 do 
6-90 K., rzepak — ■—  do — ■— K., konicz czer­
wony — ■— do K , biały — •— do — •—  K., ku­
kurydza — •—  K., —  wszystko za 50 kilogramów 

Bank gal. dla handlu i przemysłu.

T E L E I M Y T  .........
Warszawa 11 grudnia Na gmachu konsula­

tu niemieckiego w obecnośoi personalu konsulatu i 
zastępcy rządu rosyjsk.jgo zawieszono nową tarczę; 
przy akcie tym powiewała chorągiew niemiecka.

Warszawa 11 grudnia. Tutejsze Towaizystwo 
techniczne przygotowuje projekt popierania stosun­
ków handlowych z Francyą, Belgią, Anglią i Szwe- 
cyą, celem pominięcia fabrykantów niemieckich 
w razie, gdyby miał wybuchnąć zatarg cłowy mię­
dzy Rosyą a Niemcami.

Londyn 11 grudnia. Do biura Reutera do­
noszą z Tients.nu: Jakiś żołnierz indyjski w przy­
stępie obłędu zastrzelił dwóch innych żołnierzy. 
Kompania indyjska wyruszyła, aby go uwięzić, 
tymczasem jednak iołDierae niem.eccy owego obłą­
kanego już zastrzelili i d.o przybywające? kompa­
nii również zaczęli etzelać,. Przyszło do formalnej 
bitwy, w której po stromle niemieckiej poległ* 8 
ludzi, a 1 oficer został -śmiertelnie raniony. Po 
stronie Indusów również 3  poległo, a kilku jest 
rannych.

Kraków 11 grudnia. Senat akademicki Uni 
wersytetu Jagiellońskiego odbył wczoraj wieczór 
posiedzenie w spraw;e z,q łaszającycn się o przy­
jęcia studentów, którzy wystąpili z uniwersytetu 
lwowskiego. Na teologię zg łosiło się 60 słuchaczy 
na wydział prawniczy 12 0, na medycynę żł 
den, na filozufię 12. Semat po dyskusyi uchwa* 
lił przyjąć zgłaszających biij słuchaczy, o ile się 
wykażą świadectwami odojlścia z uniwersytetu 
lwowskiego. Główne motyw y uchwały senatu są 
następujące: Zapisujący się na tutejsze wydziały 
słuchacze już przez pewien czae słuchali wykła­
dów we Lwowie i przeto z ^pożytkiem będą mogli 
słuchać wykładów na wydzńałacb. tutejszego uni­
wersytetu. Zważyć też trzeba, źe przeważn.e pe­
tenci opuścili uniwersytet lw owski pod wpływem 
pewnego rodztin przymusu, wywołanego agitacyą 
polityczną i że gdyby ich nifl przyjęto, zaostrzyłby

się antagonizm Rusinów do Polaków, którego zła­
godzenie leży w powBzechnym interesie.

Na podstawie uchwały senatu przyjęto za­
tem 6łł prawników, reszta ich będzie przyjętą, gdy 
przedłoży świadectwa odejścia, Przyjęto daie> 11 
słuchaczy filozofii. Co do słuchaczy wydziału teolo­
gicznego, to przyjęcie ich na razie odroczono naj 
pierw z powodów formalnych, bo żaden z teologow 
nie przedłożył świadectwa odejścia z uniwersytetu 
we Lwowie, a dalej z powodu stosunków między 
wj działem teologicznym a ordynarya.ami biskupim.. 
Sprawę tę przekazał senat wydziałowi teologicznemu 
który też zebrał się dziś o 11 tej w południe na 
posiedzenie. Senat powziął nadto postanowienie, że 
jeżeli wydział teologiczny oświadczy się za przyję­
ciem i jbżeli słuchacze przedłożą świadectwa odej­
ścia z uniwersytetu lwowskiego, to rektor zatwier­
dzi ich przyjęcie.

Paryż 11 grudnia. Izba deputowanych ukoń­
czyła ogólną dysknsyę nad budżetem. Izba przy 
jęła 396 głosami przeciw 122 wniosek z wezwa­
niem do rządu, aby w senacie obstawał usilnie 
przy utrzymaniu ustawy, dotyczącej zaprowadzenia 
progresywnego pedatku od spadkn wyżej miliona 
franków.

Petersburg 11 grudnia. Kuratora warszaw­
skiego okręgu naukowego, dra Sengera, mianowano 
pomocnikiem ministra oświaty.

Londyn 11 grudnia. Koronaoy:. króla odbę­
dzie się 26 czerwca 1902.

Czerniowce 11 gradnia. W  Paltinosie 
spalił się dworzec kolejowy i tartak parowy 
pewn“ budapeszteńskiej firmy. Szkoda wynosi 
około 200 000 K.

Sztokholm 11 grudnia,. Wieczorem od­
było się w obeonośoi rodziny królewskiej roz­
dzielenie cztereoh nagród Nobla po 2U8.000 
franków. Nagrodę za prace medyczne otrzy­
mał Behring z Halli, za chemiczne Vanthoff 
z Berlina, za fizyczne Roentgen w Monach am 
za literackie Sully-Prudhomme z Paryża, — 
Po rozdaniu nagród odbył się w sali akademii 
muzycznej uroczysty wieczór.

Wiedeń 11 grndma. Zmarł dziś wydawca 
dziennika Deutsche Zeitung, Wkhner.

Konstantynopol 11 grudnia. W  Batumi# 
zachorowała jedna osoba, prawdopodobnie na 
dżumę. Tutejsza rada sanitarna zaprowadziła 
10-dniową kwaiantanuę na prowenienoye s Ba- 
tumu,

Wiedeń 11 grudnia. K lub czeski agodzu 
sią w zasadz.B na u iz.a ł posłów czeskich w 
projektowanej konferenoy: ugodowej czesko- 
niemieckiej. Również uefiwelił klub pourguwaó 
u dra Koerbera zwołan.e se ,jiu  czeskiego.

Berlin 11 grudnia. W ieo w sprrwie wrze­
siński ej odbył się tu bez przeszkód ze strony 
pnlicyi, Powzięto rezolucye: 1) wieo wyraża
głębokie i serdeczne współczucie dla ofiar pro 
oesu gnieźnieńskiego ; 2) wzywa rodaków do 
składek na rodziny ofiar; 3) wyraża głęboką 
radość z zadokumentowanej solidarności cr.łe- 
go społeczeństwa polskiego bez wzglęau na 
przynależność do państw ; 4) protestuje prze- 
oiw systemów: pozbawiani), Polaków najełe- 
mentarnięiszych środków, wiodących do uzy­
skania ultury, przeoiw ograniczeniu polskich 
wykłedów i zaprowadzeniu memieokiego w y­
kładu religii, przeoiw szykanowaniu polskich 
wieców, oraz domaga się dla Polaków należnych 
im praw.

Rada państwa.
Wiedeń 11 grudnia. Dzis przedpołudniem 

zebrała się komisy a wojskowa Izby posłów. 
Obraduje ona nad ustawą o kontyngencie re­
krutów. Poseł W assilko oświadczył imieniem 
Rusinów, że om głosować będą za przedło­
żeniem.

Komisya ekonomiczna zebrała się również. 
P. Romanowioz referował o ustawie państwo­
wej. dotyczącej uregulowana granic państwa 
wzdłuż rzeki Przemszy.

Komisya przemysłowa obradowała nad u- 
stawą. uchwaloną przez Izbę panów, dotyczą- 
0I1 §§ 39 i CO ustawy przemysłowej

"W subkomiteoie komisyi dla zarazy by- 
dlęceu, pp. rd lin g er  i Y^elowieyski refero­
wali o iefcrm ie ustawy o zarazie bydlęcej. 
Rrfcrmę tę przyjęto i uchwalono przedłożyć 
pełnej komisyi.

W  południe zebrała się komisya bud­
żetowa.

Dentysta
Dr. J. Mintz

przedtem  Di W e i*s  A ka d em ick a  3 .
T ry ju .u ie  z ę b j  bet bolu za. pomocą narkozy, w ytornj* 
tei plomby ze azkła i oorcelany. Sztuczne zęby wstawia 
be. płyty w formie koron i mostków Gałę szczęki 
w kauczuku i złocie. Zap ew n ien ie  pod w zglądem  

doskonałości.
Dr. MIECZYSŁaW ŚWITA LSKI

ordynuje  w  chorobach
nerwowych i mózgowych

Akademicka 11 parter na lewo, od 3 —5.

.PRZEGLĄDU.

H O TE L GEORGEA.
Przyjechali dn>a 11 grudnia. Hr. A Dziedu- 

szycki z Jasionowa. Hr P. Rostworowski z Rybna. 
Hr H. Szeliski z Kowborni. G. Mac Intosh ze 
Strjja. E. Scott z Ropienki. F. Markiewfcz z Dę 
bicy. B. Hanczakowsk: z Krakowa.

H O TE L EUROPEJSKI
k LBERT s z k o w r o n .

L w ó w  — P l a c  M a r y a c k i  
Przyjechali unia 11 grudnia. Br. O. Hars- 

dorf z Swistelnik. Br J. Brnnicki z Lublińca. JE. 
Merta z Jezupola. F. Bibtkowski z Huty Zielonej. 
Dr. Rutaowski z Ustrzyk. A. Wachę! z Try^stu. 
R. Trojan z Komarna. M. Niwicka, z Bortnik. W 
Marmoroszowa z Karowa. Dr. Landau z Krakowa. 
Dr. Nebenzahl z Sanoka. L. Lewicki z Buczacza

Z A K e n d  D L h T Y a " :  C Z IT ' 
H etm ańska 12 ubok kawiarni wiedeńskiej wykonaj* 
plombowani" i wyjmowanie zębów bei bola, wstawi* 
sztaesn, zęby w Kauczuku i złooie bei wyjmowani! i t>- 
rzeni lub po wyjęciu przy pomocy Wclniku szkoły 

  angielskiej Dr F Fruohtmai

Wszędzie do nabycia.

Niezbędny krem  do zębów.
Z7lrzym uje zęby białe, czyste i z r t ro tc e .

Założony w r. 1853
DOM BAN KOW Y i KAN TO R W YM IA N Y

pod firmą :
A U G U ST SC H ELLEN B ER G  I SYN
we Lwowie, ulica Karola Ludw%m 1 

(Gmach Tow. kred ziemskiego)
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i mar ety
i począwszy od 15 grudnia w ypła­
ca swoim klientom kupony płatne z 
końcem gruonia i 1 stycznia bez

żadnego potrącenia/-
■Wydawnictwo gazety losowaf „Na Izieja- , 

Pre* amerats roczni K. 8.40 we Lwcwi<- K. 8.0C 
nt prowmcyi.

Wiedeń 11 grudiia. (Giełda towarowa). 
Cfakier (spokojnie) 19 40. Nafta galicyjska bei 
*miany. 8piryv.i (niezini jninny) 36-80,

Frankfurt 10 gruania. (Giełda i-agra 
niema), Kredvty atstryaokie 206 40. Ku ęje 
państwowe 141 85, Alniny CKAfOO Disoonto 
179 80. Laurę 000 00

Wiedeń 11 grudnia. (Giełda zbożowa). 
(Kuras w koronacu i po 50 Hlogrumów). Psze­
nica na wiosnę 8 89 —8'90, na maj-czerwieo 
0,00—0‘00: żyto na wiosnę 7'63—7'64, na maj- 
czerwiec ODO—0 00, kukurudza na wir snę 
0.00— 0 00, na maj - ezerwieo 5'83— 5*84; owies 
na wiosnę 7 7 9 —7B0, na maj-ozerwieo 0.00— 
0.00. Rzepak na styozeń-luty 00'00— 00 00. 
na sierpień-wrzesień 0000—OG’00. Olej rzepa­
kowy na styuzeń-kwiecień 0 ‘00—000. — Ten­
deneya: słabsza. Pogoda: pochmurno.

Rudapeszt 11 grudnie.. (Giełda zbożo­
wa.) (Kursa w koronach i pc 50 klg.). Psze­
nice na kwiecień 8'70—8 71; żyto na kwie­
cień 7 36—7'37; owies na kwiecień 7-61— 7 52; 
kukurudza na maj 5 50 —5'52. Rzepak na sier­
pień 1F70—1180 Oferty na pszenicę: mier­
ne. Chęó knpna : słaba. Tendeneya: spokojna. 
Pogoda: mróz.

H O TEL FRANCUSKI
Plac Maryacki — Lwów 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauracja z pokojem do śniadań, cu- 

kiet n a w  miejscu.
Przejechali dnia 1] grudnia. J. Kołpaczkie- 

wicz z Chodorowa. N, hr. Plater 2 Hłńboczka. B. 
Poa rożnicka z Jarosławia. Z. Resch z Krakowa. 
K. Caroli z Balenn. A. Iick  z Reichenbergu J. 
Hartman z Budapesztu J. Rydel z Woli mieleckiej. 
K. Heller, M. Gross 1 F. Frohna z Wiednia. N. 
Chlebowicki z Honia. J. Dłngosy i S. Dobrzańska 
z Przemyśla A. Łokucmjowski z L.paka. J. Grand 
z Cjemierzyniec. K. Wiator z Zarszyna.

L w ów  11 grudnia. (Z izby L. milowej).
Obliczenie * salucie koronowej.
A kcye  ES 100 U. Kolei gal. Karo .a budwika po 

i20  Koron 4 i8  00 < 0  *85-00, Kolej Lwowsko-Ozern.-Jaska 
po 400 kor. 528.00 do 585 00. iauku Vp< teczneg po 
400 kor 585.0(1 do 550-00 Akcye garbarń' w Rzeai uwit, 
po 400 aor. — •— do 100'— T o“ . budowy wagonów 
w Sanoku po 500 aoroL OOu-— do 850 — Banki. di* 
Land "u i przemyzłn po 400 k. 850.— do 880.—.

Listy  Z -  stawne za sztukę: Ba. . 0  nipot. gali*, 
proc. los. w  60 lat. z 10 proc. prem. l'W'50 do 000-00 

i pół proc. Io». w 50 lat 97-2 ) 4o 97-90 4 proc. los 
w 3C lai 89.70 do 90-4r Bi ikn kraj. a i pół proc. los w 
51 lat 99.00 do 99.70 3ankn kraj. 4 proe. los w 57 lat 
92"— do 92-70. — Tow, kred.gal. eis-nskie *proc (I cmi- 
syal 98’80 do 94‘— ; 4 proc. los w 41 ł pól latach 98.50 
do 94.20 4 pr*u. los w 56 lat 90-60 do 91.5 ).

O b llg l  za sztukę: Gal. fund. prcpmacyjnejfc 4 prc. 
96-50 do 97 20. BukowińsK.ego fund. propin, 5 proo. 101-5U 
do —•— . Kom. B-Jiku kraj. 5 proc. (U emisyi) itOt*— dc 
t01'70. K olcow e lokalne Eaukn knęowego 4  procentowi 
po 200 koron 92-00 do 92-70. Pośyozi- kraj. z r 1879 6 

roc. — '— do — .— .4 proo. z 189b r. da 80 do 98.50, mia­
sta Lwowa 4 proo. po 200 koron 87 30 do 89 00, 4*/,°/e
po 200 koron 97-— do 97*70.

M onety. Dnkat cesarski 11‘ 17 do 11-85. I., ,pon u 
dor 18'rrO do 19-15. Kubel rosyjboi papieri wy 852.75 do 
25500, 100 marek niemieckich 117*10 do U7-60.

N a d e s ł a n e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redui cyi, ni* bierze tei ona 

za nią u siebie iadnej odpowiedzialności.

C O i p S ^ I l T t f c R M
CocWśimje ■rtedJttwierne. Patjątejr o gofctaśt & ftlttfW tŃMM PUNA

W szech nauk le k a rs k ic h

Dr. Bolesław Kielanowski
ul. Gródecka ł. 26 I  p. od 8— 9 i od 3— 5

Atelier dentystyczne
Hetmańska 6, wykonuje się plombowanie, rwanie zębów 
bez boln i wpra wianie sztucznych w 1 anczuku i złocie 

Dr. dentysta W ik to r Jankow ski

W edeń 11 grudnia. Kursa giełdowe.
Losy : a) procentowe :

Austr sakł. kr. z obi. pi * r. 1880 3°/0 253.76 
.  n . . 1889 3°/0 250—

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m.k. 4 %  600.— 
Uregulow. Dunaju z r. 1870 100 zł. 5°,0 264.76 
Węg. Barku hipotecznego po 100 z ł .4%  213.— 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2°/0 8L — 
Tureckie obi prem. kolej po 403 fr. 93.76 

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 17 — , Zakl 
kred. dla h i p. po 100 zł 407.00, CJary 40 
zł. m. k. 153,—, Pożyczka m. lusbruku 20 zł 
83.— , Losy m. Krakowa 20 zł. 71.— . Pożyczka 
tu. Lubluny 20 zł. 72.— , Ofen 40 zł. 164.00, 
Palffy 40 zł. ni. k. 164 00, Czerw, krzyża anstr. 
JO zł". 49.75, Czerw Strzyża węg. 5 zł. 2400, 
Losy fund. aroyks. Rndcif.i 10z 64.50 Salma 
40 zł. m. k 222.— , Pożyczka salcburska 20 zł. 
77.00 Pożyczka St Genoio 40 zł. m. k. 255.00, 
“ osy komunalne m. Wiednia r. 1874 296 50

Ruch pociągów kolejowych
ważny od Igo maja 1901 roku według czasu środkowo­

europejskiego.
P rzyc n o d zą  ao L w o w a :

Z. Krakowa: 2 .3 1 ł , t  3 5 ,  8 '4 0 * ,  6-10, 8-50, 5-50ia.60»
Z Breszowa. 11*45.
Z Podwolcczysk (na dworzec g łów n y): 2  3 5 ,  3 351- 5-86 

10.20*; na Podzamcze: 2  2 0 ,  8*12*, 511, 1 0 ‘2*.
Z Tarnopola : 8 00 (na dw. gł ); 7 40 na Podzamcze 
Z Czermowiec : 12-15*, 4 5 ,  6’20, 6*40 i 9-20*.
Ze Stanisławowa : 11-55.
Ze Stryja: 8-1C 110, 4-40 10-50*.
Z Brzuchowic, Żółkwi. S o f- u . 8 16, 6*00 
Z Janowa 7-45, 6.15.

O dchodził ze  L w o w a :
Do Krakowa: 12 4 5 * , C 3 0  2  5 5 .  4-15*, 8*40, 6-20*, 11 * 
Do Rzeszowa: 8*30.
Dc Podwołoczysk z dworca gluwneg : 1 5 5 ,  6*30, 9‘25 

11-10*; z Podzamcza : 2 * 0 8 ,  6 48, 9.42, 11 82*.
Do Tarnopola: 7 ID* - dw: gl wnegj i 7-82* z Podzamcza 
Do rzjrn iow iec: Z  31 ’ , 2  4 0 ,  6 25, 10 25, 10 80*
Do Stanisław owa 6 10*
Do Stryja: 6"85, 9 00, 805, 6-85*.
Dr Brzuchowic Żółkwi Soka a ■ 10‘20, 7-25*.
Do Janowa: 9 15; 7.5Ó*

U w a g a . Pc ciągi pośpieszne druki, wone ai literami 
tłustemi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką Pora no­
cni. liczy się od godz. 6 wieczór do 5 min 69 rano.

Jako pewmj i korzystną lokaeyę 
kapitałów polecamy

Ą 1

4°
oblig. pożyczki miasta Lwowa 

) oblig. Dozyczk; miasta Lwowa
S o k a l  i L i l i e n

DOM BANKOW Y I KANTOR WYMIANY  
Zleoenla z orowinovi załatwiamv odw rotra oooztt



4 PRZEOL/jD % dnia 12 Grudnih 1901.
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P o  c e n a c l i
redakcyjnyoh ogłoszenia de wszyst­
kich bez wyjątku dzieinihów, 
lw ow skich k ra k o w tlf^ ih , 
w a riz a w a k iiih , w iedeńskich  
czeskich, francuzkich  eci.
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za­
mówienia na klisza i rysunki do 

ogłoszeń, p rt  nrir e ra te  na 
w szelk ie  pism a  

przyjmuje

Ajeucia dzienailów i ogłoraeó
Sokołowskiego 

we Lwowie,  Pisaż Hausmana Nr 9. 
Kosztorysy gratis.

OOOOOOkOOOOOOOOO©

Koszule męzlue
K oszu le  g ład k ie  od -dr. 1.30, 2.50. 
K oszu le  ' lko w e  od złu. 2, 2.75. 
K oszu le  fan tazy jn e  po Szł.i 8 50. 
Koszule nocne i wełniane.
Chustki, skarpetki, kalesony 

poleca

Tadeusz Górski
Lwów, plac Maryacki 8  róg 

Hetmańskiej.

c  n o o o o o o o o o o o o o o o o o

Skład  P W c' ar K o rczyńsk ich  
w e Lw ow ie H a lic k a  IB . poleca po 
cenach konkurencyjnych: Serwety kolo­
rowe. Obrusy stołowe Ręczniki, Chustki 
do nosa, Bieliznę damską perkaiową, płc 
cienną, batystową i barchanową. Bieliznę 
męską i dziecinną. Pończochy, skarpetki, 
płótna, weby, perkale batysty. Kołdry, 
materace, sienniki, prześcieradłu i r d- 
szewki. Wyborną H erb atę  rosyjską 
Perloffa za 1/4 funta 40 ct.

K alen d arz  paw izech n y  g r iic y j
■ki na rok 1902 wy izedł z druku. Za 
nadesłaniem 1 Kor. w y sy ła  tVai»CO 
Drukarnia E. Wmiarzu we Łwo"ie. K a ­
le n d a rz  ścienny I k ieszo n ko w y
po 30 h.

k  a w j m.
„8 Y R IU S Z "

L w ó w , u lica  3-go M a ja  liczb a  Z
poleca:

wyborne kaw y pół kilo 65 ct., 75 ot. i 
wyżej. Najlepsze h e rb a ly  pół kilo od 1-50, 
k o n ia k  kuracyjny od 2 iłr. but. R um  
najlepszy od 1-20 >/r J>t K akao  holen­

derskie pół kg. 1-90.

P n S Z U k U | ę  m ie js c  i 
pieban ę. A dreS  H . 8 . 
N iżn idw .

gospodyni na 
poste restante

4 k tfi F ^

a . ? § »

k il*
d \n

sh.;- fi - 1 i o c  e u  s 
ca ,2 h fi

Ś lizg aw ka  M o rs k ie  O ko otwarta 
Niedziela i święta przy muzyce wojsko­
wej, wstęp na lód w tygodniu 10 ct,

Iw an ick i.
A d m in is tracy i większego majątku 

poszukuje postępowy gospodarz. Adres 
wskaże z grzeczności Dr. O. Wasser i 
adwokat we Lwowie, ulica Trzeciego Ma­
ja Nr. 17.

P o w o zy  odnawia najtaniej fabryka 
powozów Lickendorfa, Żuliński“ go 4
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K a w a
llS y riiis z ,<, Lwów, ul. 
8-gc Maja 1. 2. — pól 

iilo  65 ct., 75 ot. i wyżej
L w o w sk a  lizua z a ła tw ie ń

d la  ro ln ic tw a, handlu i p rze m y ­
słu plac Dąbrowskiego 1. 5 (Gmach To­
warzystwa wzajem, pomocy urzędników 

piywatnych) 
uła twia kupno ' sp rzed aż  majątków 
ziemskich osobiście zbadanych przez nas 
samych lub naszych fachonych mężów 

zuurania-
l  o le  a rfz te rżaw y  większych i

mniejszych folwarków.
P rzep ro w a d za  zam ian y  majątków 

ziemskich na realności w mieście i na 
prowinoyi.

P rz y  ul. D w ern ick ieg o  12 jest 
w ipaniałe pomieszkanie, składające się 
z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, spiżarki 
i pokoju dla służby u r a z  do najęc ia

do szyc ia  i haftu
Singera i inne sprze­

daje za gotówkę z opustem 10% lub na 
raty pod orzystępnyml warunkami. Nau­
ka haftu bezpłatnie. Cenniki ilustrowane 
wysyła u oezpłatnie. J a n  L a u r u  k, 
Lwów, Halicka 6.

W Ę G I E L
salonowy z pierwszorzędnych kopalń gór- 
noszlązkichsprzedaje G a lic y js k ie  B iu ­
ro  spedycyjne i handlow e we  

Lw ow ie , p lac  H a lic k i 2 ._
L ls iy  zastaw ne, ihligacye i losy 

przeglądamy bezpłatnie. Polecamy nt-jzą 
firmę do wszelkich tranzakcyi wchodzą­
cych w zakres kantoru wymiany. Losy 
sprzedajemy na spłaty miesięczne z pra­
wem do wygranych po złożeniu pierw­
szej raty. Ubezpieczani i  losów. -Yypłata 
kuponów Dom  bankow v Wiktor 
Chajes I 8 p . Lw ów , ul. S ykstu  
t k a  8.

Poszukuję natychmiast

nauczyciela
energ icznego  i sdatnego pedagoga, 
polaka, w średnim wieku, roligii rzymsko 
katolickiej, do dwóch uczni z których 
retuszy ma zdać egzamin z pierwszej 

i  łacińkiej do zakładu Terezianum.
Odpis św adectw z  podaniem  swych  

w y m a g a ń  pod adresem Karol Jaiwiń- 
ski w Podmestrzanach, poczta Brzoz- 
dowce.

(Poszukuję również Bonę F ra n c u z­
kę, która by udzielała Doczątki gry na 
fortepianie).

Maszyny
daje ea gotówkę z <

2 Fiume rozsyła
41/* kilo B a ln a  szlachetna zł. d’50

7 5  C t  Ko znakomit0i KAWY|4i/* Jawy0**100 ” 5 85i x J  L u #  poleca F r y d e r y k  Schu»| /* » J a w y  • • • • » o .85
buth i S k a , L w ó w , R ynek licz-i do t0£° może byó dopakowana

ba 4 5 .  |H e rb a ta  la 8 o a ch o n ^  (herbata
O S O B A  inteligentna, ohznajomionaTaml^^D.a  ̂ ^  ^  Ẑ ' /s c -̂

wszechstronnie z gospodarstwem wiej-w oryginalnych puszkach chińakich.
saiem poszukuje posaly  do samoistnego
zarządu. V I  restan te  R zeszów .

Do sprzedania
ściatói i r e n l ®  1 . 1  „Szalterj",
matowo oszklone z drzwiczkami, ruchf)- 
memi okienkami etc., dla biur, banków 
ltp. Wiadumośó w Zarządzie Domu naf- 

ton-egr* we Lwowie. (Jhcrążczyzna 19.
3 3 J R ecept, Praktyczne przepisy 

pieczenia ciast przez autorkę praktycznej 
kuchni Różę Alakarewieżową. “Wydanie 
diugie, do nabycia w księgarniach lub 
u autorki, Lwów. ulica Cicha Nr. i .  Cena 
2 korony, z przesyłką 40 Lal. więcej.

Wszystko oclone, opłacone za zaliczką 
lub za poprzedniem nadesłaniem na- 

leżytości.
IM. J. Rado, Fiume.

Bez konkurencyi.
S erw in  porcelanow y n a  6  oi ib 

z ł.  5 , na 12 osób tv lko  z ł. 10 
D eko ro w an y  w kwiatj na 6 osób po zł.
8, 8-5<i 9 do zł. 10, na 12 osób nd zł. 17, 
18-50, 20, 22 do zł. 300.— K ie lis zk i do 
wódki lub wina po ot 10, 12, 14, 16, 17 
do ct. 70.— S z k li nkl po ct u, 6, 7, 8,
9, 10 do ct. 50.— F iliZ a n k l do czarnej 
kawy i herbaty dekorowane po ct. 12, 14,

16, 18, 2*, 25, 30 i wyżej — poleca

ARTUR BARTOSZ
(przedtem K Christianus)

główny magazyn porcelany, SiJcłn 
fabryczny skład srebra chińskiego 

i mebli żelaznych 
JLirów p l .  M a r fa t -k l  1. 7  ( o b o k  

S z k o w r o u a ) .

i s i n a f e e s z e m .  I I
a ro m atyczn e j h erb a ty

pnieca
I doborowe gatunki specyalny magazyn

Adolfa Singera
Lw ów , S ykstuska  1.

Herbata Messmera
jest dzis marką nadającą ton. Znakomite 
mięszan d w najlepjzycu kołach tak ulu­
bione. są niedoścignione. Mossm«ra her­
bata jes*- codziennem śniadaniem prawdzi­
wych znawców i zostaje od familii do 

familii dalej pclecaną.
Próbne paczki po 100 gr. otrzymać 

można po 1 K | 1 K. 25 h., 1 K. 60 h. 
i 2 K u

A lb e r t a  N z k o w ro n a  
w e Lw owie.

zaknpno to varów pozwala mi sprzeda­
wać wszelkie artykuły w zakres handlu 
z ilaznego wchodzące po znaczn ie  zn i­
żany  2 1 tenacłl. Piece żelazne zwy- 
-le i M"idingera. Wanny długie i ns lia- 
dowe. Klozety pokojowe. Brzytwy angiel­
ski i z Sc'ingen znaku (bliźuięta/ pod 
gwarancyą i prawem wymiany. Miary io  
mierzenia grubości pni. Toporki łozowe, 
Narzędziu dla rzemiosł i dyletantów. 
Kom pletne w ypraw y kuchenne  

możliwym najwyższym opustem przy 
większym odbiorze poleca

Piotr Chrząstowski
Lwów, plac Kapitulny Nr. 1, (naprzeciw 

Katedry).

pan
każdy rodzaj głuchoty z niedom igania 
słuchu iest uleczalnym naszym no- 

■ -wym r ynalazniem, tylko głusi z uro­
czenia są nieuleczalni. Szum w uszach 

ustaje w tej chwili. Bezpłatnie bada­
nie i ^jaśnienia. Każdy może się ma­
łym kosztem w domu leczyć. In ternu - 
t’“onałe Ohrenh ńl-Anstalt 596 La 8al- 

le Ave, Chicago, Jll.

Ł Y Ż W Y
Halifai-* dobre para złr. 1 20 
Ha Jfax“ bardzo dobre stalowe nołe 1-70. 
H aufai- polerowane noże 3 złr. 

„Halifax“ niklowane, wązkio noże 3 złr. 
Halifax“ niklowane szerokie d o ż o  5 złr 
Hulifax“ damskie nie niklowane noże 1-30 
Halifax“ damskie niklowane nołe 2'50. 
Halifax“ systemu Jaoson Heines 5-50. 

„Merkur“ albo Helyetia 2‘60.
Merkur“ damskie nikluwano noże 5 złr 
Nnrmis“ niklów izerokie noże 6 złr 
Jaeson Heines" niklowane noże 5 50.

_Jacson Heines" nadzwyczaj lekkie wklę­
słe noże, parę 6-75.

Rzemyki do łyżew para 30 rt.
ĘT“  Dla Towarzystw łyż wiar-Kich i 

gim-istycznych odpowiedni opust. Poleca 
P io tr  C łil ząatow skl handel żelazny 
we Lwowie, plae Kapitulny 1 naprzeciw 
Katedry.

|  „ B a ł ł a b a n ó w k ę ' 1
|  starą, czysłą, żytnią wódką bez cukru i anyżu.

i  „ B a ł ł a b a n ó w k ę “
g  pomarańczową słodzoną naturalną bez olejku

fj poleca Handel KAROLA BAŁLABAHA
Soooooooo©©©©©©©©©© ©< *©©©©©©©©©©©©©©©©©

R o c z n i e  * k O  I  4 §  c i ą g n i e ń !
•Szanse w jg r a u J a  6 0  m ilio n ó w .

Jedyna kombinacya wygranych, gdzie i rkładka nie przepada. Najwygod­
niejszy i najpe mniejszy system oszczędności dftje

Towarzystwo Papierów Państwowych

Austr. Węg. Merkura, Budapest,
A n d r a s e 3 ‘ S t r a s s e  8 3  i  8 5 .

(Specyal~a Redakcya, Wiedeń).
(Założone 18523. (Założone 1852).

Gdzie wpłata w całości ostaje, gdyż każdemu członkowi wydane zos-aje 
za takową per ne papiery państwowe z kuponami procentowymi i pierwszorzędne 
losy.

Z a p r o s z e n i e  d o  w s t ą p ie n ia
do następujących Towarzystw Papierów Państwowych.

/tylko dla 3 0  członków kombinowana za wiera: 1 8 4  ! J.uk  
G ru l a 1 5 0  (pierwszorzędnych p a p ie ró w  p a ń s tw  W ych i losów. Rata 

— — • i (miesięczna 3  z łr .  przez 41 miesięcy. Rocznie 3 0  ciągnień.
Ogólue wygrane 16  m ilio n ó w .

/tylko dla tOG członków kombinowana zawiera 408 sztuk 
, pierwszorzędnych p a p ie ró w  pańStWUWych i losów. Rata, 
(miesięczna 3  z łr .  przez 4 6  miesięcy. Rocznie 4 b  c iąg n ień . 

Ogólne wygrane 3 3  milionów.

Grupa 180

Grupa 210. Itylko dla 2 5  członków kombinowana zawiera: 2 0 5  SZtllk 
(pierwszorzędnych p ap ie ró w  państw ow ych ■ iosów . Rata 
• miesięczna 5  z łr .  p n e i 4 3  miesięcy Pocznie 3 0  Ciągnień.

Ogólne wygrane 2 0  m ilionów .
Po złożeniu wszystkich rat miesięcznych następuje rozdział majęlku To­

warzystwa.
G r a p y  z a w ie r a ją  l a m e  p ie r w s z o r z ę d n e  w a lo r y  Jak  :

* '/o  L osy  H ip o te cz n e  3 ° /°  au str. L osy  k red . z iem  sk te  E 1.
3 %  anstr. p rom esy  k r e d . z łem . 3°/0 k o u c . S erb sk ie  lo sy  prem . 
1 8 7 0  węg. Fosy p rem iow e . 1 8 6 1  anst. l .o s y  państw ow e.

i t. d. i t. d.
Każdy los wygrać musi: Losy Premiowe dwa razy. Ciągnienia odbywają 

się pod kontrolą wysokiego rządu. Wszystkie losy zaopatrzone są stemplem 
austr. ręgierskim przed stratą na aarsie ubezpieczone, Każdy członek mo­
że tylko kilka udziałów podpisać.

Po złożeniu pierwszych dwócl iat otrzymuje każdy członek orewaą O ry*  
ginalną k s ią żk ę  p ap ie ró w  Państw ow ych, która zawiera Serie i n—nera 
wszystkich losów i bierce natychmiast udział we wszystkich ciągnieniach wy­
granych. Nasi członkowie otrzymują listy ciągnień: Austr. węg. Merkura dwa
razy miesięcznie g.-atis i franko.

Adresować należy: Austr. Wąg. „M erkur1* Budapest.

Perfumy z białych fiołków
znakomite, cena 8 0 , 1 5 0  h. 2  I 3  K.

J A I  I H i Y A T O W I € Z

Lwów ul. Syksłuska l. 25 i ul. Hohcka l. U .
Kraków Sukiennice l 20, —  Przemyśl ul. Franciszkańska l. 24

H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

E d m u n d a  R i o d l a
we Lwowie, ul. Teatralna 3  aom własny

TT E 1 T IT . A  T T ^  poleca najlepsza gatunm

poleca 
zbioru mej owego: 
półki. Congo zł. 1'60 
Souchong czar. 2'— 
— zbiór maj owy 8-- - 
Kaysow czarna 4‘— 
Melange deLon. 1- 
Wy siewki herba­

ciane . 180
Wysiowki najle­
pszych herbat 1-60

YrfCT A .  W ’ %
o ‘maku ozy«tym aromatycznym, 
które rozsyła frauko opiaoone do 
K a ż d e j stacyi pocztowej 4*/, kilogr.

w woreuzku 
Portorico . . . 9'— pół k. —-90
Cuba grubo-ziam. 9-50 „ - -90
CeyJor zielone 10.— „ !•—
Ceyl. a. przednia 10-40 , 1*04
Cleylon z.g. ziam. 10’75 „ Km
Cej lon ziel. per/. J.0.76 „ P08
Moccaorab. arorr.10'76 „ r08
Jawa złou. i0'75 „ i-.Of 1

C pakowanie nie liczy się. •
Zamówienia z prowmcyi wysyła się odwrotną pocztą. *

K O K S
najlepszy materyal opalowy

i
do celów kowalskich

dostarcza

Zakład Gazowy Miejski
w e  L w o w i e .

Przy odbiorze najmniej 250 kg. naraz 
dostarcza do mieszkań P. T. Odbiorców 
bezpłatnie.

ą . u  a  uW m m m aM M m  'W n l ś m t t m T i i m i t ,

'  K A N T O R  W Y M IA N Y
L w o w s k i e j  f e i l i i

Banku Galie, dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzo­
nego lokaiu w parterze (ul. Jagielloń­
ska I. 3 ) gdzie również przeniesiono

Oddział wekslowy .
Pierwotnie w parterze znajdujący się

O ddzia ł w k ła d k ow y
został napowrót do tego âmngo lokalu 

przeniesiony.

Nowo otworzony skład
aparatów i przyborów fotograf cznych.

WŁADYSŁAWA BORZEMSKIEGO
|%  - Lwów, Plac Halicki 12 ~WV

poleca najświeższe płyty i papiery, aparaty i  wszelkie 
inne artykuły  w  najlepszym  gatunku, po  cenach nrjniższych.

Opanowanie i porto gratis. — Cenniki illustrowanc wysyła na żądanie.
)— — b

A . K rzysztof o wicz
w# Lwowie Hotel Georgo’u 

sonadaje w  D O a N Y M  M A G A Z Y N IE  
Cnny w  koronach

S c ry a  I.
para portyer . . . ? K. 70

„ firanek koronkowych . 2 „ —
serweta na stół . . 8 j, —
kapa na łóżko . . . . 4 „ 25
metr cnodnika . . . — „5 0
i y-vanik przed łóżko 1 g a r o  — „ 8 0
dywan nad łóżko m /j,>0 ) w  S

dawien dawnn ze «wej dobrecł i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O SYJSK Ą
pnieca HAHOEL

W . A D A M O W IC Z A
 W BRODACH Ha pograniczu roayjaklem,_______

IZ  B R O D O W I 
i H iM lf iU H a r iW iś d i

funt „ ranjilijnei“ hardzo •iobrej........................ 14P
funt „Meibiige de Moscou“  w o ryg. opakow. . 2-5 .
funt „lmperial“  Cesarokiej w f-yg, ipakew. . 3-50
funt „Oki achów “  z najlbo. herbat kwiatowyeb . 1-2C
KAWA ,,CEYL0N“  znak nila franco 5 kile . . 9‘—

■  ■ ■ ■ ■ B S S S S S S S  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ > .

Z E  a - '  . I t t  N J  w
sprowadzaną drogą Wodę belferską zastępuje

w zupełności woda polecona przez Towarzystwo lekarskie

a . l 3 r a . l I o z r x o - e 2 : o n . a ,
aawierająca części składowe ja -

W ODA SELTERSKA g
wyrobu fabryki pod firmą

K.11ZĄUA i CEMER8KI w Krakowie “
ulica  G ertru dy  i. 4 .  g -

Główny skład w® Lwowie w aptece J. W ewiórskiego
ulica Halinka. B .

„CONFISERIE UNlON“ sć Lwowie
Parowa fabryka cukrów i czekolady,

poleca svoje wedłnę najnowszych suosobów i przy zastosowaniu postęnowyoh 
środków w ykonane w yśm ienite  krajowe fabrykaty specyalne jako to : 

Angielskie, francuskie i szwajcarskie bombony i cukry wszelkiego rodzaju— 
Bońbony atłasowe — produata sło.dowe — karmelki owocowe — bonbony salo­
nowe. “Wyśmimir.e onLierki deserowe w różnych doborowych gatu ikach (Dragćes, 
Pralii ees). — Deserowe pieczywka, biszkopty, norbatniki, pierniki. — Orientalne
spocyały cuk: owe. — P rz e ró ż n e  a rty k u ły  św ią teczne  na B o że  N a ro ­
dzenie  i W ielka/noc — ud pojedyńczych do najwytworniejszysh.

Cuk: sr lodowaty, owoce kandyzowane glizurowe — skórki pomarańczowe 
kandyzowane. O patentow any c u k ie r ow ocow y do smażenia owoców, mar­
molad, soków, itp. jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłegc cukru 
bur- „.owego. S o k  do p o traw  ja kc  n a jlep szy  i n a jtań szy  środek zau-i-st 
masła i miodu- Wreszcie rozmaite soki owouowe, marmelady itp

Nadmieniamy, 4e wszystkie artykuły surowo •. materyały potrzebne do 
wyrobu naszych prudnktów, któro pobieramy z pierwszorzędnych źródeł — trada 
i kon tro lu je  s a ie  chem ik sądow nie zn p rkysiężony.

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie
Fabryja ul. Zamarstynowska 21 Zarząd Łukasińskiego 4.
ikład głów ny: pl- Gołuobowskiego 9. Filia: Rynek 12.

Alty la p ob ted /i n ieporozu m ien iou L  z  pow od u  o g ło ­
szeń  że  „z a s ta n ow ion o  m i d ostaw ę p iw a  o b o o im s k le g o u 
z a i ladan  ,a n :, że  sp e łn iłe m  ż y czen ie  z  w ie lu  stron  m i 
w y ra żo n e  i szfnkuję obecnie

Piwo eksportowe i czarny bok 
czyli porter krajowy

L w o w s k i e g o  T o w  a k c y j n e g o  b r o w a r ó w ,
8 . SlDS8M AJ(łV, ul. Karola Ludwika 31.

175/r U 80
4 r 80

kocTk na łóżko wełniany . 4 „ 20
-  - .  „ grubszy 5 „ 20

metr materyi 120 %  sz-sr. . 1 ,9(1
kołdr:. watowani bordo . 7 ,  50
para derek ni konie 1I#/3Jo • 8 „ 75

S e ry a  II.
para nortyei .  .  .  .  4 „  50

„ Tl-anek koronkowych . 8 „ —
serweta i ą stół . . . 4  , 50
kapa na łóżko . . . 6 „ —
metr choduika . . — „ 7 0
dywanik prz« 1 łóżko l g cg 1 , 6 0

nad łóżko ns/aoo}^ “  5 „ 60
dywan Dokojowy »«/„„ | K f  8 „ —
kocyk wełniany na łóżko z

b o rd iu rą ............................................6 „ 25
meter materyi 120% mebl. . 2 „ 50
kołdra watowana bordo .  9 „ —
para derek na konie I,5/jSł .1 1  „ 3 0

S e ry a  III.
para portyer .  .  .  .  7 —

„ firacel koronkowych . 5 „ 50
serweta wełnian - na s*ół .  6 „  —
kapa na łóżko wełniana . 8 „ —
meter chodniki . . . 1 —
kocyk na łóżko wełniawy 

w  deseń .  8 „  75
meter materyi 120%, me olowej 3 „ —
pari derel ni konie '» !/i50 12 „ 60
k o .m . watowanr, z satyny je- 
Jwabistej w różnych kolorach 13 „ —
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deserowe najlepsze
rozsyła codziennie świeżo 
w paczka.h 5oio kilowych 
netto 9 iuntów ::a zł. 4-75 

franco za zaliczką z gwarancyą najlepszej 
usiugi

Marya Laubowa
w  B rzesku .

Etomiczii? un̂ ca
w w>eku lat 40, chmielarz i hodowca 
z gruntownami w iadon ościami rolmcza- 
mi i administracyjnemi poszukuje posa­
dy na wikt lub na ordy nary** Posiaaa 
chlubne świadectwa. “Wymagania sxroin • 
ne. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje o. k. 

Urząd pocztowy w Niklowcacb.

JQOQOOOOOCXXX>OQ©OOOaCX >OOOOOOOOOOOOOC-)

PERFBMEBYA ZBND & CO.
§ nadworni dostawcy Wiedeń I , Gratoen 7

polecają bogato zaopatrzony skiad prawdziwych francuskich i angiel­
skich oryginalnych perfum po bardzo niakich cenach; wielki wybór 
najlepszych angielskich szczoteczek do zębów i paznogei szczotek 
do włosów, dale1 grzebieni wszelkiego rodzaju z oprawą rogową,, 
szyld kręto wą, Inb z kości słouiowej. Jako OSOUliwoŚĆ dum il: 
Użnana za wyborną angielska „Eau de Cologne Zenou po

K . 2, 4, 8, 14 i 1P 
Każdy artykuł wysyłt. się natychmiast za zaliczką.— Cenniki opłatn:e.

o o o ó o o ^  >© o o o o <b o o o o o o ó

M C
Wspaniałe wydawnictwo

Na Około Świata
zawiera widoki najpiąkniej&zyoh okolio wszystkich 5ciu części 

świata według zdjęć fotograficznych w

k o l o r a c h  n a t u r a l n y c h
wychodzi zeszytami po K- 1.

Coira ro c zn ika  I w  ozdońnej o p raw ie  K. 14-
Administracya .N a Około Ś w iata1 Lwów, Pasaż 

Hausmana.

Kto chce mieć
Da zimę ciepłą, dobrą kołdrę, nieeL się 
uda z zaufaniem do znanej pracowni koł­
der Józeta  S ch u stera , Lwów ul. Ko­
ro ■ ka 5 K łd ry  na wacie wemianej 

i  - l  4, 5, 6-50, 7 8, 9, 10 do zł. 14
K o łd ry  atłasowe jedwabno po zł. 12, 
14, 16, 18, 20 do zł. 82. K o łd ry  pucho­
we podbite nadzwyczajnie lekvm, ciepłe 
i trwałe po zł. 16 L8, 20, 22, a tła., owe 
jedwabne po zł. 25, 28, 3a do 40. M a ­
te ra c e  czysto włosienne po zł. 14, 16, 
18, 20 do zł. 8£. Sienniki zwykłe i s p rę ­
żynow e poduszki, prześcieradła, po­
szewki itp. no możliwie najn iższych  
cenach poleca jedyny we Lwowie wy­
łączny skład i pracownia kołder i mu 

teraeów

Józef Scłmster
Lwów, Kopernika liczba &.

t i r  w a r a  u  t o  w  a n e
naturalne W IN A  T O K A J * K IE  bieo 
wprost od producenta w beczkach po 135 

litrów od 45 ct. za litr poleca

Jan Krawiań&ki
F51ez-ra “W,.gry, poczta loco. 

Zamówienia przyjmuje firma Fran­
ciszek Krawianski, Lwów, ul. Sykstuska 9. 
(Handel przyborów kancelaryjnych).

Pięćdziesięciu

robotników
do korczowania pni w zrębach znaj­
dzie dobry zarobek przez caią simę 
w lasach JO. księcia Władysława 

Sapiehy.
Zgłoszenia do Nadleśnictw* Stare 

Sioło, pojzti Oleszyoe.

Najstosowniejszy i najpraktyczniejszy

Upioił dl Gwiazdkę.
W ojna, S y b ira c y , U nią lu b e lska ,
Stańczyk, Olszynka, Chrzeetra matka 
Dirce, Sarah, Hwa pokolenia, Zgon Czar­
nieckiego, ^Kazana, Taniec wśród mie­
czów, Zosia i wiele -nnych wyczerpa­
nych premii Tow. sztuk pięknych oraz 
obrazów oryginalnych pędzla: Grottgera, 
Kossana, Ajdukiewima, Grocholskiego 
Leopolskiego, Raczyńskiego, Trusza icd. 
nudto wybór oryginalnych obrazów olej­

nych i akwarel nowszych malarzy
DO bardzo przystępnych 

cenach
poleca księrramia antyk war skr oraz har 

del dziełami sztuki i starożytności

Józefa. Tomasika
t* Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

s. b c t y l iw s k :
1 KŁSYSSKPTSEI

Lw ów , pl. K a ry a c k l I. 6
(obok hotelu Francuskiego) 

polecają
K oszule m ęskie  po 1-90, 2-25 do 8.

„ „ z kołnierzami i man-
sr etami przyszytymi po 2-85 do 8-50.

Ko in ierze  do 20, m anszety po 35.
B ie lizn a  w ałm ana, jak knszuie, spo­

dnie i krftaniki od 1-20 za ssztukę.
K am izelk i uo p o lor/an ia  z ręka­

wami, wełniane, włóczkowe i irchowo 
od 3*50 za sztukę.

G k rrp e tk i | pończochy męskie, 
v ełniane, niciane i fildecosse od 20 
ot. za parę.

Hr>weloki i B undy angielskie i kra­
jowe wyroby od 10 zł. za sztukę.

P łas zcze  gumowe i zwyczajne 
palta  (tylko najnowszy krój) od 12 
zł. za sztukę.

Koce angielskie  gładkie i imit - 
ęya tygrvsiej skóry do okrywania 
łóżek i nóg od 7 zł.

P a ra so le  ang ie lskie  i krajowego 
wyrobu od 2 zł za sztukę.

W oda kolońskn i perfumery . frar - 
cuskt i angielska.

W y -o b y  ze  s k ó ry  jak pularesj, 
forhy, kufry, torby na akta, a t -  - 
tnłk’ i torby urządzone do 200 zł. 
za sztukę.

C zapki najrozmaitszych form do po­
dróży i polowania od 1 zł. począwszy.

R ękaw iczk i tylko angielskie jak 
glace, irchowe, łosiowe, niciane, je-

. dwabne, wełniane i futrzane.
B ucik i m ęskie robioi e podług naj - 

świeższych form jak lakiery, szew-o, 
z cielęcej skóry, cza-ne i żółte.

K alosze  ro s y js k ie  (petersburskie) 
i amerykańskie całkiem cien.de we 
wszystkich fasonach

K dpelusze i c y lin d ry  Habiga i 
angielskie do pory roku co sezonu 
świeży fason

K raw aty  we wszystkich fasonach po 
najniższych cenach od 25 ct. za sztnkę

Cenniki nc żądanie franko.

d Karka niirtiuL: koftuca.

.in im a J w s J im p . ,
| z Richtera anteki w Pradze,

iznsne powazecLnij jako na|- 
doskonataze bóle uśmierza­
jące nacieranie, jostw^szyst 
kieb apteka ;ii po jenie 80 bzcI., 
Ka.1.40 : pt 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszęóde 
ulubionego środka domow.go 
należy przyjmować tylko ory- 

I ginalne butelki w pudełkacn z 
, iószą marką c chronną „kot- 
| wlcą“  z apteki Richterr.wten 

ozas można byó pewnym, że buj 
; otrzymało preparat prr- 
| wdziwy.

Apteka Riohtera 
pod „złotym lwem"

w P Izr.
♦ ♦  I .  u l i c a  E l i h i e t r  5 « «

R e d a k t o r  o d p c w  i e d z i a l n y : L U f ł w H i  M 8 B l O W 8 k i . Papier z fabryki Czerlańskiej. Z cmi Kami E WiBiarzL.


